
GŁOS POMORSKI
Nr. 76 —  Rok 4. (G AZETA POMORSKA) Hum orpoledyńczy 200.000mk,

J K r o n u a a e r a ta  m ie j s c o w a :  Wsy odbiorcę w ekspedycji 
3 .4 0 0 .0 0 0 ,  w agenturach m iejsoowyoh mleslęosnle 3 .6 0 0 .0 0 0  mkp., 
przez p o c/ tę  przy zam ówieniu przez ekspedycję naszą 3  8 1 6 .0 0 0  mkp., 
wprost na poczcie Inb n listow ego m iesięcznie 4 .1 0 6 .0 0 0  mkp., d la 
W . M. Gdańska 2,5 Guld Gd. —  pod opaską w Polsce 6.500.000 mkp., do 
Gdańska 3,30 Gnid. Gd., do Prancll 18 fr., (z  wysyłką co 2-gi dzień 14 Ir .)  
do A n g lji 6 sh illin gów , do Stanów Zjednoczonych 80 cent. W  i » z l »  nie­
przew idzianych wypadków, jek  strajki, przeszkody techniczne itd. p.enu- 
meratorzy n ie mają prawa żadanla niedoatarczonycb n u m eró w , lub zwrotu 
prennmeraty. —  Przy w a ioryzacjl obow iązn je odpow iednia dopłata.

R a c h u n e k  b i e l ą c y :  Bank Pow iatowy Grudziądz, Bank Zw l«zkn  
Spółek Zarobk., D anslger Prlvat>Aktlenbank Gda.lck l Grudziądz, P. iC. 
K. P Grudziądz —  Konto czekowe: Gdańsk nr 2980. Konto pocztowe: 
Kasa Oszczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201 191. Miejsce płatności 
w ykonan ia  Grudziądz.

Ogłoszenia z Polaki. W iersz wysokości m ilim etra w dziale ogtosze. 
ulowym na stronie 8-łamowej 126.000 mk. w  dziale reklamowym ni 
stronie 1*3 łam. przed tekstem 700.00C n k , wśród tekstu 500.000 mk.. zi 
tekstem 400.000 mk., d la W. M. Gdansza w iersz m/m. 8 -łam w dziale og] 
0,08 Guld. Gd., wiersz m/m 3-łam przed tekstem 0,40 Guld. Gd., w tekscó 
0,30 Guld. Gd., za tekstem 0,25 Guld. Gd , d ia Niemiec dochodzi 150°/o nad 
wyżki, dla reszty zagranicy 200°/o nadwyżki piatna. w markach polskie! 
inb ich wartości walutowej. Za tlomaozeula ou licza się 20°/r nadwyżki. — 
Kacnunkl są natychmiast płatne, w razte zwłoki dłuższej ulż 72 godzir 
stosować będziemy ceny bieżące. Każda nowa podwyżka tary fy  obowią 
zuja wszystkie ogłoszenia zlecone przed dniem zm iany cen. — Adm in i­
stracja nie przejmuje odpow iedzialności »a terminowe umieszczenia ogłoszeń

V  V  V  Rękopisów nadesłanych nie zwraca alę.

D yrektor prcyłm ule od godz. 10-ta.| do 11-tei przed południem.
Redaktor Naczelny przyjm uje ed godz. 11-tai do 12-tej w południu.

Redakcja i Administracja 
Groblowa 27 29. Grudziądz, niedziela, dnia 30-^0 marca 1924. Telefon nr. 5 0  i 51.

Naokoło otworzenia nowego pbincfn francuskiego*
Paryż, 28. 3. (Pat.) lak się Havas dowiaduje, w no­

wym gabinecie Poincarego pozostanie też pięciu mini­
strów i trzech podsekretarzy stanu, członków poprzed 
niego rządu. Potwierdza się również wiadomość, że Po­
incare zatrzyma tekę spraw zagr., Maginot — wojny, Le 
Trocquer — robót publicznych Utworzenie ministerstwa 
gospodarczej obrony narodowej zostanie odłożone. No­
wy gabinet przedstawi się izbie w sobotę lub niedzielę.

Paryż, 28- 3. (Pat.) Prawdopodobny skład gabinetu 
Poincare go jest następujący: prezes i -minister spraw za­
granicznych — Poincare, finanse — Marchall, handel — 
Loucheur, wojna — Maginot, roboty publiczne — Le 
Trocąuer, oświata publiczna — De Jouvenel, kolonje — 
Fabrl, sprawy wewnętrzne — Oeorge Leigues, mary­
narka — .Bokanowsky, rolnictwo — Rimbert, praca - -  
Daniel Vmcent, sprawiedliwość — Merder, okolice oswo­
bodzone — Ludwik Maiiin-

Paryż. 28. 3. (Pat.) Poincare postanowił zatrzymać 
Maginot na stanowisku ministra wojny i Le Trocquer na 
stanowisku ministra bracy jako tych, którzy specjalnie 
byli związani z dziełem dokonanem na terenie zagłębia 
Ruhry Na stanowiskach innych ministrów nastąpią 
zmiany.

Paryż, 28. 3. (Pat.) De Selwes przyjął tekę spraw 
wewn. Po;ncare zaproponował tekę rolnictwa Lefebre 
dTJpres W  kołach politycznych przypuszczają, że gabi­
net zostanie ukonstytuowany jeszcze w ciągu dnia dzi­
siejszego. Izba odroczyła się do poniedziałku.

Paryż, 28. 3. (fcat) W  chwili obecnej w gabinecie 
Potncarego zebrała się na naradę większość jego przysz­
łych współpracowników. Od Perreta do chwili obecnej 
nie nadeszła definitywna odpowiedź.

Paryż, 28. 3. (Pat) W  składzie gabinetu, podanym 
dziś wieczorem, prawdopodobnie żadne zmiany już nie 
«Ódą Lista ta uchodzi za definitywną

Zgon ś.p. ks. biskupa przemyskiego Józ. Seb. Pelczara.
Lwów, 28. 3. (Pat) Jak donoszą pisma zmarł dziś rano 1 Sebastjan Pelczar. Piastowa! on tę. godność przez 25 

o godz. 4 w 82-gim roku życia ks- biskup przemyski Józef i lat Zmarł na zapalenie płuc. ■

Wydalanie Polakówz Litwy Kowieńskiej
Wilno. (A. W.) 26 bm. przybył do Wilna transport, 

składający się z 109 Polaków, wysiedlonych przez rząd 
litewski z Litwy Kowieńskiej. Transport został dosta­
wiony przez władze litewskie do granicy polsko-litew­
skiej. Wysiedleni pochodzą przeważnie z Suwalszczy­
zny gdzie osiedlili się w roku 1915 podczas okupacji nie­
mieckiej. Rząd litewski odmówił im przyznanie obywa­
telstwa litewskiego. Przybyli oświadczają, Iż stosowano 
do nich rozmaite szykany, np- nakazując meldowanie się 
co dwa tygodnie u władz, oraz opłacanie Znacznych sum

za karty pobytu. Na granicy polsko-litewskiej w Jewlu, 
zostali oni fiieomal doszczętnie ograbieni przez konwują- 
co oddział wojskowy, który odebrał i/n cały dobytek a 
nawet żywność i odzież. Władze natychmiast roztoczy­
ły opiekę nad wysiedlonymi

Z opowiadań wysiedlonych można wywnioskować, 
iż w najbliższym czasie należy się spodziewać dalszych 
deportacyj Polaków z innych częśd Kowieńszczyzny. 
Jest to najnowszy sposób osłabiania elementu polksiego 
w republice litewskiej, jaki stosują władze litewskie.

Mniejszości narodowe w Niemczech wobec wyborów niem.
Berlin, 28. 3. (Pat.) Przedstawiciele mniejszości na­

rodowych w Niemczech w składzie delegacji polskiej, duń 
skiej, Serbów Łużyckich, fryzyjskiej i litewskiej, zebra­
ni wczoraj w Berlinie, postanowili utworzyć blok wybor­
czy celem wspólnego przeprowadzenia wyborów do par­
lamentu Rzeszy i do sejmu pruskiego. Wydana deklara­
cja stwierdza, że konieczność współpracy wynika z nie­
przestrzegania ze strony niemieckiej praw mniejszości, za 
strzeżonych w art- 113 konstytucji niemieckiej, który za­

pewnia szkolnictwa nauczanie w języku ojczystym lud­
ności, należącej do mniejszości narodowej.

Berlin, 28. 3. (Pat ) Wczoraj odbył się wiec przed­
wyborczy polski na którym przemawiali poseł do sejmu 
pruskiego p- Baczewski, przedstawiciele komitetu wy­
borczego oraz' związku Polaków w Niemczech. Nadto 
wygłosili przemówienia obecni jako goście przedstawicie 
le mniejszości duńskiej i fryzyjskiej

Gdańska prasa o sprawie kłajpedzkłej.
Gdańsk, 28. 3. (PAT.) „Danziger Neueste Nachrichten" 

zamieszczają dzisiaj artykuł pod tyt: „Polska i Litwa" 
Autor artykułu pisze na Vstępie: Należy przyznać, żc. 
\szystkie rządy Polski okazywały wobec Litwy 
wprost niewyczerpaną cierpliwość. Rżądy polskie mimo 
ustawicznych prowokacji ze strony Litwy okazywały 

- zawsze 'spokój. W  dalszym ciągu autor zestawia fakt 
zajęcia Wilna przez Polaków i Kłajpedy przez Litwinów 
stwierdza, że również w tym wypadku porównanie w y­
pada na korzyść Polski albowiem Kłajpeda jest w 90 
proc. niemiecką. Litwini — mówi dalej autor ąrtykufu — 
rozpoczęli w Kłajpedzie taką samą walkę przeciwko 
Niemczyźnie, jaką prowadzili zdawna przeciwko Poa- 
kom ziemianom na Litwie Kowieńskiej. W  ostatnich cza­
sach walka przeciwko polskości na Litwie Kow i.ński*; 
przybrała systematyczną formę. Rząd litewski postę­
powaniem swoiem wzmacnia nienawiść do Polaków. W  
ostatn'ch czasach powtórzyły sie znów napady band 
litewskich ą terytorium polskie. I pod tym jednak wzglę­
dem rząd polski zachował zimną krew i złożył bard p 
rozsądne oświadczenie stwierdzające, że nie chce przy­
pisywać tych napadów rządowi litewskiemu, że naro- 
piiast napastuków uważać będzie za zwykłych zbrodnia­
rzy i lako takich będzie Ich sącfcić- W  ostatnich czasach 
Stosunki między Polską a Litwą doznały znów zaostrze­
nia ż winy Litwy. Nie można bynajmniej dziwić się —

r e autor — że Polska straciła wreszcie dernhwość 
dalszym ciągu autor artykułu omawia ostatni inter- 
trlew litewskiego prezydenta ministrów Gai wanausk:isa 

tr sncawto wileńskiej.
Zaftecnaofe strajku węglowego aa Ońmym Śląsk*.
Katowice 38. 3. Sytuacja na Oórnyro Śląsku kształtuje i  < 

pwnyślnk-. DsłrW  oMągniętema z robotnikami porozumienie 
9  At Otato godgto traey nef» w kogaJaMah a prgeg te

samo uzyskanie 15 p roc  zniżki cen na w ęg  el, postawionej 
przem ysłowcom  lako warunek ugody z robotnikami prze­
w idyw any na dzień 27 bm. strajk demonstracyjny nie został 
uskuteczniony. Ma to o ty le  dooios'e znaczenie, że z jednej 
strony uniknęło wyrzucenia na bruk tysięcy bezrobotnych, 
z drugiej zaś strony umożliwiono całemu przem ysłow i krajo­
wemu. zagrożonemu stagnacja I bezrobociem podtrzymanie 
produkcji, Wsopmniana 15 proc., zniżka n* węgiel. Jest drugą 
z kolei i w  porównaniu z cenami styczniowem i daje ogółem 
zniżkę 40 proc. T o  sprowadziło cene węgla polskiego do po­
ziomu cen Światowych. Pozatem  umożliwia eksport i daje 
znacznie tańszy opał przem ysłowi krajowemu, co oczyw iście 
stwarza podstawy do dalszego spadku cen w  kraju i urucho­
mienia produkcji na szersza skalę

Konferencja w sprawie konwencf emigracyjnej.
Paryż, 28. 3. (P A T ).  W  trzecim dniu konferencji w  spra­

w ie zawarcia nowej konwencji em igracyjnej poseł W acho­
w iak przedstawił sprawozdanie w  sprawie szkolnictwa wśród 
em igrantów Referat ten, który przedstaw ił stan obecny szkol- 
n:ctwa wśród emigrantów polskich w yw o ła ł głębokie w raże­
nie na delegacji francuskiej. W yw ią za fa się ożyw iona dysku- 
sia lednakze nie doszło do porozumienia co do dwuch tez : 
szkoły polskiej- c zy  też szkoły francuskiej z w yk ładan i pol­
skimi. Dyskusję odłożono do przyszłej środy. Pod  koniec dzi­
siejszego posiedzenia rozpoczęto również obrady nad sprawa 
'Hezpłeceeń. Dyskurie nad ta sprawa również od łożona 

Japonła a uznanie Rosjf
Londyn, 28. 3. (P A T ).  „T im es’* donosi z Tokto: Japoński 

mhifster spraw zagr. ośw łądczył na posiedzeniu gabinetu że 
Japonia nie uzna Rosji sowieckiej, zanim nłe nastapj uregu­
lowanie zasadniczych kw estyj spornych. Istniejących m iędzy 
obu krajami.

*
Paryż- 28. i. (PAT). Przbył tutaj nowo trńanowany poseł 

polski p. Chłapowski wraz z małżonką,, powitany na dworcu 
pną* radcę poselstwa polskiego p. Szembeka, członków po­
selstwa I konsulatu polskiego atteehe wojskowego l łkanych 
ygyk  fjfTr' kcfoaJL polakWi

'fikcja przedwyborcza Polaków 
pod parowaniem prusk em

Grudziądz, driia 29 marca.

Najważniejszy moment, który podnieść trzeba w akcj, 
przedwyborczej polsJciej w Niemczech to połączenie się 
mniejszości narodowych w Związku, do którego należą 
Polacy JDuńczycy, Fryzowie, SerboŁużyczanie i Litwini 
Naszem zdaniem z tworzeniem i przystąpieniem do po­
dobnego Związku tworzą Polacy precedens, który w 
skutkach swych odbije się także w Polsce i który często­
kroć przytaczać nam będą nasze mniejszości. Z naszej 
strony wstrzymujemy się od uwag nad koniecznością 
tworzenia bloku mniejszości z udziałem Polaków z pod 
zaborem pruskim. Ostatecznie Polacy pod zaborem pru­
skim pozostawieni bez należytej opieki naszego rządu i 
nie znajdujący poparc1'a o prestige państwa polskiego szu 
kać muszą własiL dróg i stosować te środki, które uwa­
żają jako najstosowniejsze. Nasza polityka zaniedby­
wania i odwlekania dnpi’nowania interesów polskich w 
Niemczech odbije się ia_talnie pośrednio przez ten Zwią­
zek,

Pod zaborem pruskim najintensywniej pulsuje akcją 
przedwyborcza na Warmii i w Opolskiem.

Na Warmji skierowana będzie walka mianowicie prze- 
dwko.centrowcom-katolikom, który pod demagogicznym 
płaszczykiem haseł religijnych kaptują po polsku mówią­
cego, lecz nie zawdy czującego Polaka.

Te walkę charakteryzuje na wiecu przedwyborczym 
poseł na Sejm pruski Baczewski następująco:

„Z centrowcami nic wspólnego mieć nie możemy. 
' Centrum praw mniejszości polskiej nie popiera i jest 
wrogo względem nas usposobione. Kandydat c e n tro w ­
ców Dr. Fleischer urodził się w Lipsku, a więc nie jest 
Warmiakiem- Mieszka on w Berlinie, a nie na Warini 
1 dla tego potrzeb naszych znać nie może- Postawienie 
kandydatury Dr. Fleischera dowodzi, że centrowcy z 
Polakami i Warmiakami nic wspólnego mieć nie chcą 
Żaden Polak więc centrowcowi głosu oddać nie może“

Na Śląsku Opolskim przedstawi się walka przedwy­
borcza trochę odmienniej. Na zjeździe delegatów wszy­
stkich organizacyj polskich ną Śląsku niemieckim już 
same ustanowienie kandydatów napotkało na wielkie 
trudności, bo jak słusznie powiada organ Ślązaków opol­
skich „Nowiny Codzienne" — co powiat i okręg, to inne 
ma warunki, stąd inne też ich życzenia. Jeden pragn ę 
posła robotnika, drugi rolnika. Były ł głosy nieśm iałe 
za postawieniem księdza. Jest to wielce charakterystycz­
ne dla obecnych stosunków na Śląsku, ilustrując dosta­
tecznie robotę ks -ks, Ulitzków, Wolfów i tym podobnych. 
Niestety przeważająca część duchowieństwa katolickie­
go na Śląsku odnosi się wrogo do ruchu polskiego, wy­
jątkowo tylko kilku księży podpisało odezwę do ludu 
Śląska opolskiego. Kandydatów poselskich ustanów 
dzielnicowy komitet wyborczy Polskiej Partii ludowej-

Z Jakiem! hastami przystępują Polacy śląscy do wy­
borów? Na to odpowiada odezwa Polskiej Partj: Lu­
dowej:

„My, Polacy, mieszkający w państwie niemieckie m, 
walczymy o prawa narodowe, które się należą na podsta­
wie traktatów pokojowych, zawartych kohwencj! 1 ukła­
dów. W  ramach konstytucji pragniemy i musimy uzy­
skać taką swobodę i możność rozwoju kulturalnego, ia- 
kiemi deszą się Niemcy w państwie polskiem. Nie chce­
my niczego więcej, ale też nie zgodzimy się na mniej!

„Domagamy się kategorycznie dopuszczenia języka 
polskiego jako równouprawnionego do sądów i urzędów 
Żądamy polskich szkół dla dzieci. Żądamy swobody 
zrzeszeń I zebrań. Żądamy zaprzestania ustawicznych 
szykan 1 prześladowań, demoralizującego wpływu szpie­
gostwa, uprawianego na terenie Śląskim. Znosić tego 
dłużej nie myślimy.

„W  dalszym dago. domagamy słę, aby demokratycz­
na konstytucja niemiecka nie była tylko kawałkiem pa­
pieru Jeno faktycznie weszła w tycie. Dla macy i pra­
cujących. żądamy ochrony prawa, w ustawodawstwie 
spotocznem — zapowiedzianych sprawiedliwych reform!

„Chcemy być wolni! Na własnej ziemi chcemy być 
wołnynri obywatelami! Z munl Jest prawny w nas duchy 
efeów. nsd x m a t  Bóe*' ~
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| Najkorzystniejszem źródłem zakupu bielizny i wszelkich towarów krótkich
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—  Bielizna damska, męska i dziecięca. Krawaty, rękawiczki. —  
Wielki wybór skarpet i pończoch najmodniejszych: Swetry demskie.

8516 y

Tadeusz Peche
K r e d i t ą d z .  M ic k ie w i c z a  n r  3 8

Porządek dzienny przyszłych obrad sejmowych.
Warszawa, 28. 3. (Pat) Porządek dzienny najbliż­

szego posiedzenia Sejmu w dniu 2 kwietnia przewiduje m 
i  pierwsze czytanie projektu ustawy o prowizorium bud- 
żetowem na drugi kwartał br., pierwsze czytanie projektu

ustawy o organizacji r.ajwyiszych władz wojskowych, 
dalszy ciąg dyskusji i głosowahie nad ustawą c odbudo­
wie, oraz sprawozdanie komisji komunikacyjnej o usta­
wie o poczcie, telegrafie i telefonie.

Zbrojne Niemcy.
Prasa francuska zwraca usilną uwagę na zbrojenia 

tjiemieckie. Charakterystyczny jest pod tym względem 
artykuł w paryskim „Temps", który zajmuje się zbroje­
niami Niemiec:

Jak wiadomo, w myśl postanowień Traktatu Wersal­
skiego wolno im tylko utrzymywać pod bronią lOO.OtO 
żołnierzy, a wojsko to wyłącznie ma być używane do u- 
trzymywania porządku w kraju w charakterze mebojo- 
wym. Niemcy po zajęciu Ruhry przez Francuzów pozo­
stali bez kontroli wojskowej i z tej okazji skorzystali, aDy 
rozpocząć zbrojenia na wielką skalę.

Komisja aljancka skonstatowała, że dziś jest w  reichs- 
wehrze 42 tys. stałych podoficerów a w listach notuje się 
jako rezerwę 184.000 oficerów, czyli, że rząd niemiecki u- 
trzymuje kadry dla olbrzymiej armji na wypadek wojny. 
Oficerowie przebyli wojnę światową i mają znakomite 
wyszkolenie praktyczne. Stupięćdziesięciotysięczna poli­
cja wyszkolona i wyekwipowana zupełnie na sposób woj­
skowy. składa się z szeregu kadr, które w każdej chwili 
mogą być Pi ze mienione na nowe pułki regularnej armji. 
l»o tego celu służą oficerowie, którzy w^Reichswehrze 
nawet na stanowiskach podoficerskich pełnią służbę

Oprócz tego należy zważyć, że w Niemczech każde 
tow. gimnastyczne, każdy „wandervogel“ , zorganizować 

* ny jest wojskowo i członków swych ćwiczy na żołnierzy. 
Bez przesady możnaoy powiedzieć, że dziś Niemcy są 
tak dobrze do wojny przygotowani, jak w r. 1914. Spo­
sób obchodzeń a zobowiązań traktatowych znany jest 
Niemcom od dawna. „Times" obecny stan w Niemczech 
porównuje z rokiem 1808, kiedy Prusy wbrew zobowią­
zaniu zaerągniętemu wobec Napoleona, zamiast 42.000 
żołnierzy, przygotowały 250.000 dla przyszłego rewanżu, 
przyczyniając się później do pogręmu Napo'eona.

Cóż dopiero powiedzieć o środkach technicznych ja­
ki ,ni dz'ś Niemcy rozporządzają. Niedawna eksplozja 

okolicy Diezna znowu przypomniała światu, że Niem- 
cy pracują nieustanme nad przygotowaniem składników 

jruwych gazów brnących w olbrzymich ilościach, Którcmi 
potem ich ,.handlowe" aeroplany mają zasapać nieprzy- 
. c:iv ;kie miasta.

Traktat wersalski zezwala Niemcom na posiadanie 
: 'ko 84 000 karabinów Iłnjowych, 18.000 karabinków o- 

z 792 ciężkich i 1.134 lekkich karabinów maszynowych. 
’Volno Niemcom mieć tylko 204 armat Polowych i 84 hau 
bic. Byłyby to oczywście w walce polowej siły niewy­
starczające, a opór Niemiec przeciw dobrze zorganizo­
wanej armj: polowej. pos adającej piechotę, konnicę i ar­
tylerię by!ł,v niemożliwy. Lecz Niemcy cteszl. to posta­
nowienie, fabrykując masami sztućery myśliwskie, które 
łatwo mogą być zmienione na karabiny.

Nie wolno Niemcom budować aeroplanów wojennych, 
więc fabrykują aeroplany „handlowe" o takiej konstrukcji 
że drobna zmiana czyni je zdolnymi do użytku wojene- 
go. —

Zbrojenia niemieckie nie dały się utrzymać w  tajemni 
cy, to też nawet w Anglji, wywołały one odpowiednia re­
akcję. Wszakże chcąc niebezpieczeństwo usunąć, reakcia 
ta musi się ujawnić nietylko w notach i artykułach, lecz 
w  czynach, a przedewszystkiem w konfiskacie tego ma- 

v terjału wojennego, którego istnienie komisje kontrolują­
ce skonstatowały.

Stocznia gdańska n a  je Jra k  napraw,ać wagony 
dla Polski.

A w krajowych fabrykach wagonów panuje bezrobocie.
Grudziądz, 28 mai ca. 

Przed ldlku tygodniami większa część prasy polskiej, 
a m. in. „Głos Pomorski" poruszył sprawę niesłychanego 
kontraktu rządu polskiego ze stocznią w Gdańsku, która 
miała za polskie pieniądze przebudować się z warszta­
tów okrętowych na fabrykę lokomotyw .aby nam na­
stępnie dostarczyć parowozów po 60 000, gdy one ko­
sztują gdzieindziej 30 000 dolarów. Poruszenie tej spra­
wy przez prasę poskutkowało; hieslychana umowę unie­
ważniono, urzędowo ogłoszono że stoczni i w  Gdańsku 
nie będzie budować lokomotyw dla Polski.

Co się jednak obecnie dzieje? Była wiadomość przed 
kilku dniami, że reprezentanci stoczni gdańskiej przyje­
chali widać nie napróżno, bo — jak ogłasza jeden z  dzien­
ników warszawskich — uzyskali od ministerstwa kolei 
czy wogóle od rządu zamówienia na naprawę stai/ch 
po>kich wagonów

Nlcby w tern nie było złego, wagony stale muszą być 
naprawiane — ale dlaczego nie w kra’u? Jaka jest4 te­
raz u nas sytuacja?

Fabryki wagonów w kraju skutkiem braku zamówirń 
rządowych wydaliły z pracy około sześćdziesiąt procent 
robotników. Q  robotmcy, którzy pozostali w pracy 
już trzem miesiąc pracują przy skróconym tygodniu pra­
cy, tj. tylko 3 dni w tygodniu Zarobek robotników skur 
czy? się do minimum gjfyż w miesiącu nobierrją tylko za­
robek za 12 a bardzo często nawet tylko za 10 dni. Przed 
kilku tygodniami przyrzekło ministerstwo fabrykom kra­
jow ym  wysłać do fabryk stare wagony do naprawy 1 
faktycznie rozpoczęto je dostarczać lecz nagle przerwa 
no i tym sposobem sytuacje pogorszono, gdyż dyrekcje

Jakie sumy M a  musieli piacić
Nowy Yoirk, 28. 3 (Pat.) „United Press" donosi żt 

były austnJski premier Hughes, który przybył do Ame­
ryki w celu wygłoszenia odczytu, w wywiadzie z dzien- 
nikarzamł oświadczył, że Niemcy moga zapłacić tytułem 
odszkodowań 25 miliardów dolarów. Taką też zdaniem 
dziennikarzy będz'e prawdopodobnie suma, określona 
przez komitet Dawesa.

Paryż, 28. 3. (Pat) „Matin" pisze, że eksperci nie 
mogli się jeszcze porozumieć co do ogólnej sumy. jaka 
ma być zażądana od Niemiec. Po hzyletniem morator­
ium będą Niemcy w sranie płacić rocznie 2 i pół mfljarda

poszczególnych fabryk wagonów zapowiedziały dalsze 
wydalenia z pracy.

Powodem wstrzymania wysyłnafa starych wagonów 
do remontu w fabrykach kolcowych ma być zawarcie 
umowy ze stocznią w Gdańsku Dyrektor stoczni gdań­
skiej zwiedził jedną krajową fabrykę wazonów ' Paro­
wóz") i podobno chwalił się. że otrzymał poważne zamó­
wienia od rządu oolski-^o na naprawę starych wagonów. 
Min., kolei żelaznych obowiązane jest nic tylko wyjaśnić 
tę sprawę, ale zawarte umowy, dotyczące naprawy wa­
gonów dotrzymać z fabrykami krajowemi.

Poszczególne dfn-f-kcje kolejowe dłużne są od Dół ro­
ku i dłużej fabrykom za części składowe do wagonów 
itp. poważne sumy. Wszelkie prośby o uregu'owafde 
zaległych należytości nie odnoszą skutku. Bagatelizo­
wanie tej sprawy przez min. skarbu ma ten skuttk że 
afbrykanci za pomocą ogłoszeń zawiadamiają robotni­
ków, iż z powodu braku środków płatniczych gdyż rząd 
dłużny jest taką sumę- wydalają pewną ilość robotników 
z pracy, lub też skracają czas pracw

Są to przecież wszystko znowu niesłychane rzeczy. 
To ma być sanacja gospodarki krajowej? Oczekujemy
wyfaSwfU. w

PRZED  PRZYJAZD EM  KS. A PC . C IL P L A K A .

W ieść o uwolnieniu ks. Arcb'skupa Cieplaka poruszyła 
oplnjl całej Polski. W  W arszaw ie proiektuje się luż powita­
nie ks. A rcyb :skupa. Zakrzątnęli się przedewszystkicm  da­
wni Jego d(ecezjanie, baw 'ący  obecnie w  W arszaw ie. W  
ich liczbie są b. członkowie centralnego komitetu zarządu 
kościołów w  Petersburgu, k tórzy zamierzają wyiechać 
spotkanie arcybiskupa-więźnia ! powitać Ho ra  gra ircy  Polski. 
Mlnisterjum spraw zagraniczneych przyrzek ło zawiadom ić 
telegraficznie o dniu wyjazdu Ks. Arcybiskup? z M oskwy. 
Narady wstepne w  sprawie p rzy lecą  ks. Arcybiskupa na gra­
nicy, odbyły  sśe wczoraj w  środę.

N IEM CY W  PO LSC E  PR Z E C IW  N A P R A W IE  SKARBU.
Na odbytych w  dniu 26 bm wieeach relacyjnych oosłów  

niemieckich do Sejmu w  Sępolnie i W ięcborku, na których 
przoma1 lali posowie M oritz i Pankratz, ostatni w  svojem  
rrzem ów !eniu naw oływ ał do wstrzym ywania- się od subskry­
bowania akcyj Banku Polsł !ego.

Przedostatni numer „Konitzer Tageblauu" w  Chojnicach, 
zaw ierający napastliwy artykuł na rząd polski został na roz­
kaz tamtejszej prokuratury skonfiskowany w  całym ia k ’ adzfe.
ZM IA N A  W  UPOSAŻENJU FUNKCJO NARJU SZÓ W  P A Ń ­

S T W O W Y C H .

Na onegdajszem posiedzeniu R ady M inistrów uchwalone 
zortą fy  do przedłożenia da [om prawodawczym  następujące 
trzy  projekty nowe do ustawy z dnia 9 października o upo­
sażeniu urzędrfków  I wojska, do ustawy z dnia 5 grudnia
0 uposażeniu sędziów 1 p-okuratorów i do ustawy z dnia 11 
grudnia o  emeryturach W  myś» tych projektów w  okresie 
sanacji skarbu zmieniona zostaje tabela uposażeniowa w  fen 
sposób, że  dodatek regulacyjny w  w ysokości. 70 pbnkrów, do­
liczany do punktów w  każd-ur szczeblu wszystkich grup u- 
legać będzie stopu Vyw.*J redukcji o  10 punhów  co kwartał, 
począw szy od terminu ustalonego na wniosę! ■ ministra skarbu 
w  zależnośd od wyniku akcji sanacyjnej. Nadto wstawiono 
do ustaw wymienionych now y ustęp, iż Rada M inistrów w ła ­
dna jest przyznać funkcjonariuszom państwowym i* wojsko­
w ym  zaw odow ym  specjalny dodatek na mieszkan:e. Pozostaje 
to w  związku ze zmianą ustawy o ochronie lokatorów.

W  ustawie o zaopatrzeniu emerytalnem dodano now y u- 
stęp, że emerytom  przyrnar” - być może analogiczny dodatek 
na mieszkanie, jaki ewentualnie otrzym ają funkcjonariusze w  
służb’e czynnej.

P !erw sze dw ie ustawy obow iązyw ać będą od dnia 1-go 
kw 'etnia rb. trzecia od daty wejścia w  ż y d e  ustawy o  ochro­
nie lokatorów

Konferencja rosyjsko .  rumuńska
Wiedeń 28. 3. (P A T ).  Dzisiaj popoł. pod przewodnictwem  

pc*fa Krestinskiego odbyło się pierwsza posiedzeń'e konfe­
rencji rosyjsko - rumuńskiej. Uregulowano na niem sprawę 
przewodnictwa w  tsn sposób, że  szefow ie obu delegacyj bę- 
dą kolejno przewodniczyli. Następnie ułożono się w  kwestji 
porządnku dziennego, a nranowicfe na pierwszym  punkcie 
porządku postawiono kwestje terytorialne, na druglem spra­
w y  finansowe i gospodarcze a na trzeclem s m w y  prawnicze
1 portyczne. Do punktu p ierw srego z łoży li szefow ie obu de- 
iegacyj oświadczenie. Nąsfaon? twsiedzenia zost?k> odroczone 
do jutra

Niemcy tytułem ouszkoilowania?
mA-ęk w złocie tytułem reparacji. W  sumie prelimino­
wane sa dochody z cel jakoteż z podatków ob ecnych i no 
wych na 1200 milionów, procenty od obligacji, zabezpie- 
iCzonych własnością niemiecką na 300 milionów i procenty 
od obugacji zabezi leczonych koiejam. memieddemi na 
jeden miljard Na własność przemysłową i rolnicza Nie­
miec będzie zaciągnięta hipoteka w. wysokości 10 miliar­
dów na rzecz towarzystwa, które wyda obligacje w tej 
samej wysokości- Ponadto ma być utworzone towarzy­
stwo Kolei niemieckich z karitatem 25 miliardów marei: w 
zfocie.

Rosnąca niemiecka lawina,
Monachium, 28. 3. (P A T ).  Sw oje wczorajsze przemówienia 

na rozpraw ie sądowej zakończył Hittlet następującym z w t o -  
teiu. Akcja 9. listopada nie dozna’ a niepowodzenia, czego naj­
lepszym dowodem jest fakt, że naród nlcnrecki podnosi się co­
raz mężniej na podobieństwo lawiny. Nasza armja rośnie z 
godz!ny na godzinę. Mam nadzieję, że wkrótce nadejdzie 
chwila, kiedy zostanie w ydany w y rrk  o naszych czynach. 
M ożecie nas uznać uznać winnymi. Sąu B oży  u n c r n  i wnio­
ski prokuratora i uniewinni nas.

Groźba powodzi w  Polsce.
Kraków, 28. 3. (Pat ) Stan wody pod Kraktwom w 

dn;u 28 bm podniósł się o 437 cm- ponad stan normalny. 
Przybyło od wczoraj 34 cm-

Warszawą 28, 3. (Pat) Województwo otrzymało 
wiadomość, że wieś Dobrzyków powiatu gostyńskiego 
jest zalana. Papiernia sochaczewska jest zagrożona z  
dwóch stron. Ludność i władze czynią niezmierne wy« 
siłki, aby wstrzymać wodę i uratować dobytek włościan. 
Z powiatu sochaczewskiego donoszą o zalaniu kilkunastu 
wsi. Pod Jabłonną zator lodów dotychczas nie spłynął, 
wskutek czego nacierające fale przedarły się w prostym 
kierunku na wieś Chomątów, odległa o kilka km. od ko­
ryta Wisiy. Na jutro jest wezwana marynarka wojenny 
do rozsadzania zatoru lodowego pod Jabłonną Ludność 
Czerniakowa i Siekierek pod Warszawa komunikuje sią 
przy pomocy łodzi oraz pontonów, slużącyen do ewaku­
acji żywego inwentarza- Komunikacja kolejki wilanow­
skiej została przerwana v

Warszawa, 28. 3. (Pat.) Pisma ogłaszają ooezwę 
Czerwonego Krzyża skierowana, do ludności stolicy z 
wezwaniem o iaknajspieszniejszą pomoc w gotowiżnie, 
środkach żywnościowych, odzieży i sprzętów domovych 
d'a ofiar pou odzi.

Toruń, 28 3- (Pat.) Godz. 21. Stan wody na Wiśle 
wynosi +  6 m. 38 cm- Woda w dalszym ciągu pi^ybiera. 
Z Włocławka donoszą: Zator lodowy znajdujący się 
między Nowym Dworerr a Modlinem, dziś o godz. i.8 
ruszył, stan wody w daiszym ciągu przybiera. Sytu­
acja groźna. Dolny Szpetal jest częściowo zalany. W  
Płocku o godz. 18.40 stan wody wynosił +  5 m. 35 cm., 
to znaczy o 80 cm. ponad dotychczas notowany najwyż­
szy stan wody w Płocku. Kilka izbic w Płocku zostało 
zniesionych- Jedno przęsło mostu pod Płockiem mocno 
pochylone.

Toruń, 28. 3. (Pat.) Pod Płockiem lody ruszyły dnia
27 bm. o godz. 22, następnie w Nieszawie o godz. 3 dnia
28 bm. Na Wiśle pomorskiej pokrywa lodowa ruszyła pod 
S!lnem o godz. 5 min. 50, w Toruniu o godz. 7 min. 40 
przy stanie wody +  3 m- 1U cm. O godz- 8 min. 45 Dokrv 
wa ruszyła przy Starym Toruniu w km. 26-tym, tj. od 
miejsca, które zostało osiągnięte wczoraj przez lodoia- 
macze- Po ruszeniu pokrywy lodowej stan wody przy­
brał i osiągnął dziś o godz. 22 Hjj 6 m. 40 cm. na wodo- 
wskazie w Toruniu Obecnie woda powoli przybiera. Lo­
dy na Wiśle pomorskiej spływaja bez przesTkód. W  
Płocku stan wody o godz. 18 min. 40 wynosił +  5 m. 35 
cm. Zator między Nowym Dobrerri a Modlinem ruszył a 
godz 16. K*a płynie gęsto catem korytem. Przy K enle 
Wyszogrodzkiej utworzył się zaior, który zostanie Jutro 
rano przez saperów usunięty. Sytuacja groźna. Na od­
cinku nieszawskim w km. 56D—563 utworzył się <• godz. 
14 zator, który został o godz. 15 min. 30 "rzez ocucL-ał sa­
perów usunięty.

Gdy ukochany syn twój m rłko i o jcu
lub najdroższy maż twój żono

— p leM ą  swą oałaniaiąo Ojczyznę, legnie zraniony pa 
'•laou boiu; gdy brocząc krwią swoją, tak tobie i OlesyźnK 
drogą, jęczeć będzie z bólu wzywaiąc twojej pomoc; . . .  
Dźwignie go miłosierna ręka Po'-iklin Czerwonym Krzyżem 
znaczons, podniesie, wesprze, rany iego opatrzy, pokrzepi 
zaniesie go do szpitala lub punktu, nad którym chorągiew 
s Polskim  Czerwonym Krzyżem powiewa, otoczy, troskliwą 
i nmiętną opieką lekarską i stostrza u  i póty go leosyć 
1 pielęgnować będzie, póki on nie wyzdrowieje 1 do alt 

nie powróci.
Wspieraj wlę> Wl< .1 onolslcl Czerwonji Ik zy l

W ały  Kościuszki l. konto czekowe w P. K. 0. Nr. 202 788.
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Urzędy a Kościeł katolicki.
t

'■ NSejedajokrotnie • na łamach naszego pisma omawia- 
Iśmy sprawę zniesienia ograniczeń Kościoła katolickie­
go, pozostałych po państwach zaborczych. W  zachod- 
nkjh wcjew óćktwacti niema się nawet pojęcia o tern, ja- 
(d£ jespćz*,. zwłaszcza w b. zaborze rosyjskim pozostały 
Pizeirjby antykościelne i w jaki sposób wykonują je nie­
które władze polskie. W  „Przeglądzie Katolickim", wy­
chodzącym w Warszawie na dzień 23 marca rb- ks. 
MystkowsJri przytacza kilka rozważań i przykładów, 
które za ram podajemy, sądząc, że społeczeństwo nasze 
nie domyśla się może, jakie kwiatki produkować umie 
biurokracja polska.*

Czytamy między im.:
„Episkopat Polski po wiclekroć domagał się od rzą­

du ich ZidrsieiKa. w  myśl art l2b ustaw konstytucyjnych. 
Artykuł ten wymaga, aby istniejące obecnie przepisy i 
urządzenia prawne, niezgodne z postanowieniami Kon­
stytucji, były w dlrodze prawodawczej uzgadniane z Kon- 
STrucją (art 114). Błędna. jest przero interpretacja art. 
£114, podawana przez czyiuniki państwowe, że - jakoby 
ograniczenia istniały do chwili zawarcia konkordatu. W 
p.itratóaciach z episkopatem, rząd stale odpowiada ze 
ograniczeń wyznaniowych dla katolików znieść nie mo­
że. oo powstanie próżnia w stosunkach państwowo-ko- 
śdełnych. A Jeżeli żydom zniesiecie ograniczenia wy­
znaniowe? „A to oo innego — odpowiadają — wówczas 
próżnia nie powstanie'*.

Więc ntema wyjścia: przyczepmy w  Sejmie naszem 
ogramertma ao wniosku żydowskiego, to może razem 
łatwiej i nasz wniosek przejdzie. O mały włps i tej 
ścieżki nam nie zamknięto Oto, ialóe curtosum donosi 
nam sprawozdanie z posiedzenia komisu sejuiowei z 22- 
bm- (Cłazeta Porania nr- 52). W  komisji prawniczej roz­
patrywano sprawę zniesten-a ograniczeń żydów. Ks. 
Kowakowsk-, imieniem Zw. L. N. zażądał równoczesne­
go traktowania i ograniczeń katolików. Przeciwko temu 
przemawiał p- Llebermami (P. P. S.) i p- Hartglas (żyd). 
W  głosowania wniosek ks. N. upadi głosami (11) lewicy. 
Na innej drodze dopiera w podkomisji osiągnięto pewną 
„równorzed teść” .

Takich to ostatecznych środków muszą chwyta.1 się 
nasi posłowie, by bronić praw religji rzymsko-katolicki.5]. 
pofiBdająckl na mocy Kdhstytucii „naczelne stanowisko" 
|W państwie. Idziemy dopiero w  drugim rzędzie za ży­
dami- A tymczasem synowie „ludu wybranego**, nie cze­
kając na zniesienie swyc h ograniczeń, korzystają w Pol­
sce x peJltłi praw. Ciekawy przykład z tej dziedziny po­
daje „Dziemfik Kujawski** (nr- 219 r. ub.): „Katolik, funk­
cjonariusz policji w  Wilnie przeszedł na judaizm. Na we­
selu, wśród olbrzymiego tłumu żydów, był obecny, jako 
gość, komisarz policji, kflku policjantów i 6 prozelitów 
żydowskich, b. katolików".

W  Warszawie zaś mułła mahometańsk’ przyjmuje ka­
tolików do grona „wiernych" Mahometa i rozwiązuje 
małżeństwa, zawarte w kościele katolickim.

Przepisy państwowe rosvi:kie, dotychczas u nas 
jeszcze nie odwołane, zabraniają surowo odstępów hnia 
od religji chrzelchagskiej i przechodzeń a na wyznania 
luecłrrześdśaAskśe. Władze państwowe patrzą na to 
przez palce. Duchowieństwu zaś katolickiemu .nie prze­
stają przypominać przez okólniki, że dawne przepisy ro­
syjskie, np. oo do przewodniczenia wójta na zebraniach 
parafialnych nadal obowiązują. Starosta Suwalski (Kre­
sy), dowiedziawszy się, że w jednej 7. paiafji zapadły 
uchwały na zebraniu parafjainem bez udziału i aproba­
ty wójta, wydał okólnik do pp. wójtów i księży pro- 
1 oszcz Vw pow. suwalskiego.

„W  myśl istniejących przepisów, zgromadzenia para­
fialne winny się odbywać pod przewodnictwem wójta 
gminy, w obrębie której zftajduje sie parafia; proboszcz 
miejscowy nie może przewodniczyć w  zebrania para- 
fjahtem, gdyż z urzędy ra tu je  tylko godność członka 
Onzo.u kościelnego w zastępstwie dziekana".

, Za starostę podpisał (m. p.) Babiński- Suwałki, dnia 
Y w n  eśnda 1922 r. Nr. 8542.

W  Małopolsce zaś Zachodniej i Wschodniej (Kresy) 
władze rządowe przestrzegają pilnie w stos unitu do du­
chowieństwa ustawy majowe austriackie, nawet przez 
rząd zaborczy nie wprowadzone w życie. Kościół i jego 
instytucje traktują władze świeckie, jako . mt letnie" 
^pupilliTs) czyli niezdolne do samodzielnego zarządzenia 
swoją własnością. Opiekunem (tutor) instytucyi kościel­
nych jest prokuratoria generalna, która jednak nie broni 
praw Kościoła, gdy spór zachodzi z władzami państwo­
wemu Kościół, jako pupillus, nie może kupować, sprze­
dawać, przyjmować darowizn, bez pozwolenia władz 
rządowych. Żydzi i inne wyznama tych ograniczeń nie 
tnaią.

Szan. ks- senator m-ta się; „Kłóż jest u nas ten nieuk 
Trawnik polski. do dziś nie wie o wycc^niu ograni­
czeń dla Kośeioia w Rosji, jeszcze przed sławetnymi 
boiszewJcatri", a mianowicie przez t. zw. tymczasmyy 
rząd Kiereńsldego dn. 28 sierpnia L917 r. Niestety dużo 
jest jeszcze u nas takich „nieuków* prawników, którzy 
nie uznają prawomocności dekretów rządu Kierońskiego 
Przynajmniej w sprawie Zniesienia ograniczeń dla katoli­
ków, zamieszkałych w obecnych gramcach Polski. Sta- 
jle dowodzą ci pravmicv, że wówczas rowstałby ex-lex 
(próżnia) w stosunkach państwowo koścddnych. A mo­
że uniknęło .ry się tego niebezpieczeństwa dla państwa 
vacinim, tej gróżnej próżni, gdyby zastosowało sie w

Sktyce art 114 Konstytucji., który głosi: „Kościół 
msko-katolicki rządzi się własnemi: prawami- Stosu­
nek państwa do Kościoła będzie określony na podstawie 

układu ze Stolicą Apostolską". Wówczas kodeks prawa 
kanoailszncgo i konkordat zapełniłby to. . . vacum. — 
„To prawda —- bi-zmi odpowiedź — ale nie mamy czasu 
» - układy ze Stolicą św.; sa inne ważniejsze sorawy do 
załatwienia; finanse państwa. Lig? narodów itp. p  kon­
kordacie pomyśli się, gdy będzie już na to ostateczność, 
w  jakiej byt poprzedni gabinet p. Witosa, z racji zatargu 
9 dobra kościelne."

A zat^rn widzimy, że w praktyce urzędy nasze wcbec 
żydów, muzułmanów iid. umieją zapominać c dekretach 
rosyjskim i łagodzić je natomiast wobec Kościoła kato­
lickiego parnię tają nawet o takich dekretach, o których 
Rosjanie zapomnieli. Wszystko to nadzwyczajnie piękną 
jest ilustracją do sposobów, w jaki się wykonuje art. 114 
Konstytucji, zapewniający Kościołowi katolićfccmu zu­
pełnie nieskrępowaną swobodę.

List z Górnego Śląska.
Nadzwyczajny rozwój poJskośei na Śląsku. — Niemcy 
garną się uo nauki języka polskiego. — Ogrom pracy* 
kulturalno-oświatowej. — Intensywna praca towarzystw- 

— Termin optowania na rzecz Pvlskł lub Niemoc.
(Od naszego korespondenta górnośląskiego )

Kato fi K*>, 26 marca.
Nie da się zaprzeczyć, że poionaacja części Śląska 

Górnego w ciągu ostatnich zaledwie dwóch lat — <jd cza­
su przejścia tej dzielnicy rod panowanie polskie — po­
czyniła niezwykle wielkie postępy. Wyraz „polcnizacja" 
właściwie nie jest tu na miejscu, i użyłem go raczej r.a 
określenie wzmożonej owocnej pracy kulturalno-oświa­
towej i narodowej na Śląsku polskim, ludność bowiem z 
małym wyjątkami zdąwien-dawna jest polską i po pol­
sku myśli i cz-uje, zaś mniejszość niemiecka, którą ró­
wnież zaliczyć należy do ludności polskiej, która niestety 
uiegła germanizacji, również zaczyna ulegać tendencji 
oiMerrczsnia się, nńmo. że władze polskie bynajmniej 
ni stosują jakiejś specyficznej polityki po'on zacyjncj w  
stosunku do zgermamzowanej mrftejs&ćfił niemieckie’. 
I rak jes ttee najlepiej, gdyż wszelka polityka gwałtu lub 
nacisku stwarza tylko opozycję I zazwyczaj osięga cel 
przeciwny od zamierzonego. Dzięk takiej właśnie poli­
tyce rządów pruskich mamy do zawdzięczenia, ze pol­
skość na Śląsku się utrzymała. Rzeczywista, że i zby­
tnie pobłażanie i spełnienie różnych zachcianek niemiec­
kich byłoby tutaj ze szkodą. W  takich zaś warunkach- 
Niemcy, albo raczej z^etmanizowanj Polacy z cżasep; 
sanr, siłą rzeczy staną się dobrym! Polakami- Już UziS 
zauważyć można w tym kierunku znaczne postępy. Wie- 
lu kupców, urzędników prywatnych itd. — wogóle nie­
miecki stan średni z zapałem rzucił się na gramatykę i 
elementarz polski, starając się jaknajprędzej poznać no­
wy język krajowy któi ego znajo ność jest mu nieodzo­
wnie potrzebna zarówno w sto simkach z władzami, jak 
i z klientelą. Pod względem oświatowo-kujtuialny n i 
pogłębienia myśli o polskiej racji stanu zwłaszcza szkolą 
powołaną jest do wielkiego dzieła, i z dumą powiedzieć 
już można, że młodlzież śląska z zapałem garnie się do 
polskich szkół średnich — gimnazjów, wyższych szkół 
realnych, seminariów nauczycielskich i szkół górniczych 
i technicznych, w których do niedawna jeszcze panował 
duch niemiecki i niemiecki język wykładowy, a dziś już 
stanowią poważne placówki polskiego życia umysłowe­
go i polskiej myśli państwowej. Narazie Niemcy, zwła­
szcza prasa niemiecka silnie opiera się przechodzeniu 
dzieci i młodzieży niemieckiej do szkół polskich. Propa­
gandę, jaką pod tym względem do niedawna przeprowa­
dziła prasa niemiecka na Śląsku polskim oo do nakładu 
pracy i kosztów za różnego rodzaju druki i ulotjp, po­
niekąd porównać można z bezwzględną propagandą nie­
miecką w  okresie walk plebiscytowych, tylko, że skutek 
tym rażeni był wcale nikłym. Prawda, że w Katowicach 
w Król. Hucie i innych miastach obok polskich utrzymują 
się gimnazja i inne średnie szkoły niemieckie, taksamo 
we wszystkich większych* miejscowościach obok pol­
skich istnieją niemieckie szkoły elementarne, ale liczba 
iczuiów niemieckich maleje stale. Zdrowy zm y l ro­
dziców coraz więcej każe dzieciom swym uczęszczać do 
szkół polskich, które otwierają im później drogę do 
wszystkich urzędów, podczas gdy szkoły niemieckie, 
które bardzo mało albo wcale nie uw zględniają języka 
polskiego drogę tę im nazawsze zamykają.

Wśród ludności polskiej samej ruch kulturalno-oświa­
towy ,i narodowy jest znacznie intensywniejszy. Niema 
już może choćby inajmniejszej gminy na Śląskl pol­
skim gdzie by nie istniało chociaż jedno towarzystwo 
polskie. Istniej;’ nieomal twszędzie towarzystwa gimna­
styczne „Sokół", towarzystwa śpiewackie, oświatowe i 
kółka teatralne, nie mówiąc już o miejscowych oddzia­
łach i filjach licznych, przeważnie po!sko-chrzęśdjańskii.,i 
organizacji zagrodowych, o stowarzyszeniach kupieckich, 
pracowników umysłów; ch itp. Potęgę swego rodzaju 
stanowił „Związek Powstańców Śląskich” ®e swoją 
sprężystą organizacją i „Związek Ohrony Kresów Za­
chodnich". który również wszędzie posiadają swoje ffije 
z licznymi członkami. W  ostatnich dwóch latach bardzo 
silnie rozwinął się na Śląsku „Związek Harcerzy", który 
w tych dniach odbył w* Katów leach walne zebranie, pTzy- 
czem nastąpił nowy wybór zarządu dzielnicy śląskiej. 
Do zarządu powełano m. ir,.: wojewodę Dr. Konckiego 
jako prezesa, generała Horoszkiewicza jako referenta 
wojskowego, pannę Jordanównę jako komendantkę i kil­
ka innych pań i panów. Z przedstaw ionego sprawozda­
nia wynika, że na Śląsku liczy związek już 3220 człon­
ków męskich i 2600 członkiń. Jeśli uwzględnimy Jeszcze 
tnwareyrtwa sportowe, Dsbńejaoe na Śląsku polskim, ró­
żnego rodzaju kółka obywatelskie, czytelnie ludowe, 
biblioteki i inne instytucje kulturalno-oświatowe, nabie­
rzemy doptem pojęcia o ogromie pracy oświatowej, ja­
kiej dotąd dokonano i jaką nadal kontynuuje się na 
Sląsfcti-

Dnia !*-feo czerwca rb. jako w dwuletnią rocznicę 
objęcia części Śląska przez Polskę upływa termin o d ,o - 
wania Górnoślązaków na rzece Po's’kf lub Niemiec. Ktb 
urodził się na h obszarze plebiscytowym. naprzvhład 
w Opolu, ma prtoro do obywatelstwa polskiego, choćby 
obecnie mieszkał poza granicami Polski, napr^kł. w 
Berlinie mlrsi jednak przed terminem 15 czerwca oświad­
czyć się. czyli optować za Polską. Oświadczenia tę przyj*- 
mują na Slasku polskim urząd wątówódzki i starostwa,1 
rti Śląsku niemiccidn1 i w Niemczech konsulaty polskie. 
Odr no+nie oświadczenia na mecz Niemioc przvimują 
na Sląrku niemfeckjm tamtejsze władze niemiedde a w- 
Polsce konsulaty niemieckie. Celem uniknięcia nieporo-

G L O S  P O M O R S K I
- I  »  MU I m  1

zunrień zaznaczyć wypada, że Górnoślązacy, zamieszka­
li na Sląsim polskim, „eo ipso" stali się obywatelami pol­
skimi i rue potrzebują optować osobno na rzecz Polski 
Potrzeba taka zachodzi u nich tylko, gdy chcą#zostać 
obywatelami państwa niemieckiego- Podobnie, oczy­
wiście w  odwrotnem znaczeniu, ma się rzecz z Górno- 
ślązakam', zamieszka ymi na Śląsku niemieckim lub w 
Niemczech wogóle, którzy, chcąc zostać obywatelami 
państwa polskiego, muszą optować w odnośnych konsu­
latach polskich. A. Pająk.

3

Rolnictwo w Poznańskiem i na Pomorzu pod wpły­
wem dobrze prowadzonych towarzystw rolniczych i kf - 
łel włościańskich od lat czterdziestu wykazuje stały 
wzrost produkcji- Rolnictwo nasze prześcignęło* dodat­
niemu rezultatami swej pracy oddawma rolnictwo nie­
mieckie, „Pojnische Wirtschaft" od wielu lat już byle 
pochwalą, nie naganą. Dzięki temu, że zawodowa, oświa­
towe oręarńzacje roinictara zajmowały się wyłącznie na­
uką rolniczą, rolnictwo u nas poczyniło ogronme postę­
py i niezmiernie powiększyło produkcję.

Zawodowa strona rolnictwa polskiego stała bardzo 
wyooko, produkcja była ogromna, eksport wielki- Aie 
handel plonami i potrzebami rolmczemi jeszcze nie L ,• ; 
w ręku polskiem- Kilka prób zorganizowania polskich 
firm romiczych doznało przykrego neiepowodzenia po­
łączonego z wielkie mi stratami i zniechęceniem. Dziś 
doskonale się roza/ijający Bank Kwilecici i Potocki na 
onczas ledwie uszedł upadkowi. Kilka firm innych słabo­
wity wiodło żywot. Rozpanoszyły się natomiast firm; 
niemieckie i żydowskie, zaopatrywane w kapitał potę­
żnych banków niemieckich, opanowały bezwzględnie, 
cały hanfiel płodami i potrzebami romirtwa wielkopj’ 
sldegc i p< tiiorskiego

O założeń!u polskich domów zbożowych nie było m f 
w^. Roinictwc częściowo nie miało pieniędzy, częśai*'. 
wo brakło mu ochoty do ryzykowania pieniędzy ria han 
del zoożerr.. „Polak nie nadaje się do handlu zbożem * 
mawiano powszeconie. Zresztą ktfpcj' żydzi i Niemcy 
dawali dogodno a wysokie kredyty i wszelkie czymi1 
ułatwienk, oczywJcie nie bezpłatnie.

Taki stan trwał do roku 1901. W tym raku ks. Wa- 
WTzynkk, rozpatrzywszy sprawę w* granie poważny h 
obywateli, spółdzielców, przedyskutowawszy ją na z ■ 
braniach kółek rolniczych, ułożył ' z  bardzo czynnym 
współudziałem p. Juljana Dziembowskiego, dziś dyrekto­
ra Banku Związku Ziemiar, pierwszego „Rolnika" w Mo­
gilnie, gdzie sam był proboszczem i mógł bezpośrednio 
czuwać nad nowem dziełem. Trzy lata obserwował ks. 
Wawrzyniak nową spółdzielnię- Przekonawszy się, te 
na dobrej jest drodze., założył w r- 1904 „Rolnik?* w  Ste­
rnie, gdzie poprzednio działał dwadzieścia kilka lat I zra/ 
doskonale ludzi i stosunki. W  następnym roku 1905 już 
zaczęto zakładać planowo „Rolniki". Towstaly w r. 
1905 „Rolniki" w Luoaszu, Ostrzeszowie, Ponlecu, Sza­
motułach, Strzelnie, strzalkowic, Wrześnie, Żerkowie, 
Żninie. Nie brakło jednak trudności i przeszkód nawef 
w kołach interesowanych. Mimo pierwszych dobrych 
doświadczeń, nie wierzono, że „Rolniki" zdblai? prze 
trwać i sprostać konkurencji.

Wybierane miejscowości z silnym i dobrze loero^r** 
nym Bankiem ludowym, aby „Rolnik" móg! zarówno sko­
rzystać z pomocy już wdrożonych w pracę spółdzielcząc 
członków Zarządu i Rady Nadzoiczej Banka Ludowego 
— a zarazem, aby znalazł na miejscu źródło, z którego 
mógł czerpać pieniądze na handel. Fundusze bowi .-m 
własne „Rolnika” , udziały wpłacane po 20 mh roczni- 

#od członka, nie wystarczały zupełnie.
Przy Bankach ludowych i z ich pomocą bardzo sku­

teczną wyrosły ^olniki". Dziś mamy ich około 75 w 
województwie poznańskiem i pomorski *nj

W  roku 1906 założył ks. Wawrzyniak przy Związku 
Spółdzielni osobny „Sekretariat dla Rolników", później 
zamieniony na Spółkę Akcyjną „Centrale Rolników", w 
tymże roku powterż^ri specjalnie dział „Roliffków” czlen­
kowi Patronatu, ks. Adamskiemu, obecnemu Patronowi 
Spóldziąini- i

Ks. Adamski <-•* roku 1906 był stałym zastępca ks. 
Wawrzyniaka, kierując biurem Związku — i od tego pza- 
su wtajemniczał się’ w  szczegóły handlu rolniczego, kon­
centrującego sie w „Sekretariacie dla Rolników". Pier­
wszym sekretarzem dla ..Rolników" był p. Roman Filisie- 
wicz, poprzednio członek Zarządu „Rolnika" w Mogilnie

Założenie sekretariatu i energiczna opieka Patronatu 
ocaliła mnóstwo „Rolników”  przed upadkiem, Handel 
zbożowy, ą więcej może jeszcze handel paszą nastręcza­
ją dużo sposobności do speku'acji i strat. Kupieccy kie­
rownicy „Rolników" i wybrane ppśród członków Rady 
Nadzorczej nie zawsze stały na wysokości zadania. Być 
dobrym rohrklem nib znaczy jeszcze być dobrym kup­
cem rolniczym. Nie brakło tedy spekulacji strat drfia i- 
dacyj, niedopatrzeń-^ Niejeden „Rolnik" racnwbł się. nie­
jedna Rada Nadzorcza przekonała się *po hiewczasie, 
że zbjT-ife wiara w  „sprytm go“ kierownika lekceważe­
nie wskazówek Zv iązku v-SDółdziełni, chętka do soe- 
kulacjg spowodowały straty, za które członkowie Rnd 
Nauznrcz^-ch osoblśc ie byli odpowiedzialni. Mimo wszy­
stko udato si« Związkowi ochlić prawię wszystkie ..Roi- 
riiki" i przeproy-adzić je przez krytyczne czasy. Ale o 
o tum jeszcze później.

Zasługa, największą ks. Wawrzyniaka i Zwńązicu Spół­
dzielni jg t̂, że mimo trudności, czynionych przez ludzi, 
co własnego nie rozumieli interesu,' przekonał społeczeń­
stwo polskie, że można stworzyć T>o!sklc zboźo-wric v>\ *»- 
Zarazem dowiódł, że Spółdzielcza org?mzacja, staran.ńe 
p-owadzom, nie czepiająca się drobnostek, zdoła w y­
chować, soNt- ** -- tro kupca zlyjżmwiego niezależnego 
od wpływów żydowskiej szkoł^  ̂ j potrafi ochronić 
nawet w naftrudnieiszei epoce tworzenie nowej gałęzi 
kur^ęctwa społeczeństwo od strat, któreby ludzi, poczy­
nających handel zbożowy bez oparcia się o związkowz 
organizację, musiały doprowadzić do bankructwa.

Spółdzielca.
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Ja!c przedstawia się redukcja urzędników
i sp ra w t oszczędnościowa w  Polsce ?

Po i-takach „Wyzwolenia*1 na kom. oszczędnościom e- 
go p. Moskalewskiego i po groźbie PPS-owców, że wy­
stąpią przeciw rządowi, o ile komisaiza zatrzyma nadal, 

ze zrozumiałem zainteresowaniem oczekiwano debat 
komistj budżetowej iiad preliminarzem Komisariatu 
oszczędnościowego.

Na początku obrad kom- Moskalewski przedstawił 
swe praca, które szły w trzech kierunkach: organizacyj­
nym, redukcji osobowej i redukcji osobowej i redukcji 
rzeczowej.

W  pierwszym dziale statuty orgąnrzacy ne władz cen­
tralnych są niemal wszystkie gotowe, tak samo zespo­
lenie Urzędników drugiej instancji

Redukcja osobowa jest konieczna: bez wojska, koleja­
rzy, pocztowców, policji i emerytów mamy 300 000 pra­
cowników państwowych, wśród nich wicie osób nieudol­
nych i bez kwalifikacyj. Ogółem na etacie państwom-ym 
pozostaje 837.583 osób, w tem 60.134 emerytów; inwa­
lidzi i pracownicy sezonowi nie są objęci tem zastawie­
niem. Warto tu zaznaczyć, że równocześnie kom. ko­
munikacyjna ustaliła stan personelu kolejowego dnia 

1-go lutego 1924 r- iia 221.809 osób.
Redukcje objęły w  instytucjach: Piez. Rady Min. 41 

osób, Najw. Trybunał Adm- 5, Prokuratura gen. 37, min. 
spraw zagT. 174, spr. wojsk. 1315, spraw wewn. 4477, 
skarbu 2179, sprawiedliwości 255, przem. i handlu 194, 
poczt 2269, kolei 8273, rolnictwa 559, oświaty 1470, rob. 
publ. 513, pracy 513, reform roln. 386. Najwyższa Izba 
kontroli 386 — ra^em około 23 000 pracowtuków.

W  dziale wydatków izeczowych wstrzymano wszy­
stkie inwestycje, zlikwidowano obozy internowanych, 
zniesiono trzjTnanie koni w urzędach, zmniejszono sub­
wencje, wydatki biurowe 1 przejazdy służbowe. Na kole­
jach zmniejszono lfczbę pociągów osobom"ych, zreduko­
wano zakupy węgla, zrewidowano umowy o dostawy, 
podwyższono opłaty na rzecz skarbu.

W  toku są prace następujące:
Przekształcenie się Pol- Ag- Teł. na przedsiębiorstwo 

samodzielne; przeprowadza się gruntowną reorganiza­
cję, dokonywa się zniesienia oficerów ewi Jencyjnych, po­
kojową dyslokację wojsk i dostosowani budynków. Ko­
leje. przekształca się w sambdzielną jednostkę gospodar­
czą kasuje się przedsiębiorstwa leśne. W  min. spraw 
wewnętrznych reorganizuje się policję i podział admini­
stracyjny; w wydziale zdrowia odbywa się redukcja per­
sonelu. likwidacja komitetu epidemicznego, przekazy­
wanie szpitali samorządowi; w min. oświaty — redukcia 
władz, zastępców inspektorów i pr„parand, tudzież prze­
kazywanie oświaty przed i pozaszkolnej samorządom; 
w min. sprawiedliwości odbywa się redukcja 800 osób 
w  administracji, kasowanie ławników w sądach pokoju, 
zmiana organizacji warsztatów więziennych; w  min. rol­
nictwa: organizacja lasów; ron. publ.: zniesienie mini- 
sterjum, dyrekcyj odbudowy, częściowe oddanie agend 
samorządom; w min. pracy: przekazywanie czynności 
samorządom i reorganizacja urzędów emigracyjnych.

Utworzono państwową radę oszczędnościową, która 
podzieliła się na 3 komisje: l )  reform adminisjraeyinych-
2) samorząuową i 3) przedsiębiorstw państwowych.

Rozpoczęta akcja musi być dalej prowadzona, musi 
nastąpić dostosowanie administracji do potrzeb i sił spo­
łeczeństwa. Bez oszczędności i redukcji nie zdołamy 
Utrzymać równowagi budżetu.

W  obszernej dyskusji z gwałtownym atakiem wystą­
piła lewica (pp. Anusz. Łypacewrcz, Wyrzykow.<<ki i 
Liebermann). Skonkretyzował te żądania p. W yrzy­
kowski, który postawił wniosek o zniesidfiie komisariatu.

albowiem: 1) jest on niepotrzebny (!), 2) p. Moskalew- 
sld należy do „ludzi partyjnych**.

Bardzo trafnie d. Czefwertynski zaznaczył, ze byłoby 
bcudzo debrze, gdyby komisariat był już nieputrzebny, 
ale w obecnych warunkach nie należy prezrywać pracy 
pożytecznej a raczej dać mu całkowite warunki przepro­
wadzenia ̂ akcji.

Co do podstaw prawnych, to komisariat je posiada, na 
zasadzie pełnomocnictw Prezydenta Rzeczypospolitej.

Kom Moskalewski zapoznał komisję z metodą swego 
działania: uwagi swe i propozycje przedstawia danemu 
ministrowi, który wnioski te przedstawia radzie mini­
strów. Nigdy nie zaszedł wypadek aby komisarz od­
woływał się do premjera. Propozyryj osobowych nie 
przedstawia, nie może też odnosić się doń żaden zarzut 
partyjności.

K łody pod nogi.
Naszej lewacy nie podoba się wcale a wc<tle, że rząd 

Grabskiego w swoich poczynaniach sanacyjnych, oparty 
1 na zaufaniu całego narodu, na dobrej kroczy drodze. 
Przeczyszczanie urzędów z sympatyków lewicowych 1 
indywiduów, uprawiających w biurach politykę partyjną 
kasowania lóżnorodnych stipendji żądanie pracy, klasy­
fikacja i domaganie się wykazów zdolności, oto postulaty 
realne Grabskiego, które żadną miaią pogodzić się nie 
dają ». teorią utopijną Marxa; stosowaną kiedyś w osła­
wionej republice lubelskiej >  Daszyńskiego. Ostatecznie 
naród się przekonał, żc od czasu, od którego Sejm pozo­
stawi! wolną ręKę Grabskiemu w zamierzeniach sanacyj­
nych i od którego finąńtowi doradzcy z PPS-, Wyzwo­
lenia i Jedności Ludowej, ograniczyć się muszą do teore- 
ty< znego młócenia słomy i uszczęśliwienia swych zwo­
lenników gołosłownemu frazesami — zaufanie kraju i za­
granicy do rządu się wzmogło.

Lewica pociesza się teraz w inny sposób. Oto od cza­
su do czasu zbiera się frakcja sejmowa i uchwala .,gro- 
źne“ rezolucje o swym stosunku do rządu, przyczem je­
dnak zawsze zaznacza na końcu, że ,.na razie** rządu o- 
balać nie myśli Takie uchwały powzięły „W yzwt lenie** 
a onegdaj PPS.

Związek posłów socjalistycznych wylicza cały sze­
reg zastrzeżeó w  stosunku do gabinetu. W streszczeniu 
wyglądają one jak następuje:

1) Sana ja skarbu odbywa się kosztem warstw* pra­
cujących; sfery posiadające sa zbyt mało obciążana 2) 
Znosi się organy państwowe, przeznaczone do walki z 
drożyzną. 3) Rząd idzie na rękę agrarjuszom, żądającym 
nieograniczonego wywozu żywności z kraju, a ogranicza 
za pomocą ceł jej przywóz z zagranicy. 4) Dążenia do 
zniesienia 46-godzinnego czasu pracy tygodniowej, do 
zmian w ustawach o urlopach, o kasach chorych — znaj­
dują popleczirków wśród poszczególnych ministrów. 5) 
W  sprawach ogólnej polityki administracji i sądownictwa 
panuje kurs reakcyjny. Ostatnie mianowania mają pięt­
no partyjno-prawicowe. 6) Rząd wydał rozporządzenie 
zmierzające do poddania starostom i wojewodom miejsce 
wych władz szkolnych, inspekcji pracy i innych od niej 
dotychczas niezależnych. (Wedle socjalistów oznacza 
to naruszenie konstytucji). 7) W  stosunku do mniejszości 
narodc,wy''h na kresach prowadzi się politykę ucisku. 8) 
Polityka zagraniczna prowadzona jest nieudolnie.

Na podniesione przez PPS. i Wyzwolenie zarzuty od­
powiada jedra z gazet witosowych w  obronie min. Grab­
skiego:

Otóż jeśli Idzie o sposób przeprowadzania sanacji 
skarbu, to komu jak komu, ale obecnemu rządowi nie 
można zar/ucać forytowania klas posiadających. Zarzut 
powyższy jest więc demagogiczny 1 postawiony świado­

mie w złej wierze- Co się tyczy zniesienia przeróżnych 
komisariatów „walczących** z drożyzną, to czas już naj­
wyższy, aby położyć kres tej nieudolnej farsie, której 
wyniki praktyczne równe są zeru, a które wywołują tyl­
ko zamęt w życiu gospodarczem. Etatyzm zbankrutował 
i nie pomogą tu zupełnie socjalistyczne biadania. O sta­
nowisku rządu w sprawie nieograniczonego wywozu ży­
wności, mogliby posłowie socjalisT^czm przeczytać Ko­
munikat rządu z przed czterech dni, w  którym zapowie­
dziane jest całkowite wstrzymanie wywozu. Natomiast 
zupełnie słuszne jest zastrzeżenie socjalistów 00 dc poli­
tyki opł ochronnych, stosowanych zresztą nietylko, gdy 
idzie c żywność, ale także (a nawet przeoewt, systkien) 
w dziedzinie wyrobów przemysłowych.

W  sprawie 46-godziuntgo tygodnia roboczego stwłwr 
dzić trzeba, że rząd nie występował za jego zniesieniem. 
Przeciwnie, w czasie pierwszych rokowań między prze­
mysłowcami, a robotnikami na G. Śląsku interweniował 
za urzyman etr dotychczasowej ilości godzin pracy. Na 
przedłużenie dnia roboczego, którego zażądali przemy­
słowcy, zgodziły się natomiast ostatnie niesocjadstyczne 
organizacje zawodowe, Rząd aż do dni? dzisiejszego nk 
zmienił swego pierwotnego stanowiska, tj. nie działał za 
przedłużeniem nodzłn pracy.

Na jakiej podstawie mowfe. socjaliści o nieżyczliwym 
stanowisku poszczególnym ministrów w sprawie urlopów 
i kas chorych — me wiadomo. Zarzut „reakcyjnego kur­
su w polityce administracji i sądownictwie** jest ogólni­
kowy. Możliwe, że wśród ostatnio mianowanych wyż­
szych urzędników istnieje przewaga urzędników sympa­
tyzujących z prawtoą — ale czyrieme z tego powodu za­
rzutów rządowi jest śmieszne. Rząd ma być fachowy i 
be^paityjny, mianuje więc na urzędy ludzi których uwa-* 
ża za odpowiednich, bez względu na ich przekonania par­
tyjne. Najlepszy dowód bezstronności dał rz<\d przy mia­
nowaniu gen. Sikorskiego, co wywołało w obozię prawi­
cowym takie same zastrzeżenia, jakie dziś podnoszą so­
cjaliści. Natomiast meżnaby uczynić rządowi zarzut że 
zbyt często mianuje niefachowych „kooperatystów** — 
jako fachowców — i to tak prawicowych, jak i lewko­
wych.

Poporządkowanie lokalnych władz szkolnych, inspe­
kcji Drący itd. starostwom, względnie województwom, 
można tylko powitać z uznaniem. Wzmocnienie komórek 
organizacyjnych państwa, jakimi jest sta-ostwo, a w szer 
sizem tego słowa znaczenia województwo, to krok na­
przód w uzdrowieniu naszego systemu państwowego. Je­
żeli można podnieść jakieś zastrzeżenia w tej uuerze, to 
dotyczą one połowicznoścl Pod bezpośrednią władzę 
starosty, (względnie wojewody) w zakresie admuurtra- 
cyjnym powinni przejść także urzędnicy skarbowi, służ­
ba bezpte czeńf twa łtd- itd. Konstytucji nie narusza to ża­
dną miarą i mfc wiadomo wogóle skąd taki zarzut przy* 
szedł socjalistom do głowy.

Mówienie u ucisku mniejszości kresowych jest conah 
mniej nieuzasadnione. Możliwe, że tu i ówdzie stnieją 
jakieś szykany miejscowych władz, ale z tego powodu 
nie morna jeszcze atakować rządu centralnego, a naresz­
cie co do polityki zagranicznej mają natomiast sdtjanscJ 
najzupełniejszą rację. Zakrawa ona na wielki skandal.

Słusznie kończy zacytowany przez nas organ swoje 
uwagi, że rząd nie pówinien się temi partyjnemi DogTóż- 
kami zbytnio przejmować. Niechaj prowadzi tylko ener­
gicznie rozpoczętą sanację skarbu, a starowisko jego 
wzmacniać się będzie z dnia na dzień- Jnna rzecz, że 
dziabnie rządu w różnych dziedzinach wymaga powa­
żnej rewizji. Ta rewizja nie może jednak być dokonywa>- 
ną pod jakimkolwiek partyjnym kątem widzenia.

0 sprężystą polityki; morską.
- Grudziądz, 28 .marca.

(o) O ile rocznica wiekopomnego dnia 23-go stycznia 
przeszła tego roku w Grudziądzu bez większego echa, to 
już rocznica objęcia morza przez Polskę nietylko w na- 
szem mieście, ale prawie w całem kraju przeszła przy 
zupelnem zapomnieniu. Mało kto w Polsce przypomniał 
sobie, że to już cztery lata minęły od tej chwili, gdy o 
długiej dziejowej rozłące z falami Bałtyku, Polska roz­
winęła Wreszcie nad nim swą banderę. Jeżeli wieko­
pomny-ten moment wywołał w  społeczeństwie naszem 
zrazu wybuch żywiołowej radości, to jednak ta radość 
była tak nietrwałą, że dzisiaj nie ma z mei prania żad­
nych śladów. Obecnie, po czterech latach posiadania 
przez nas wyjścia na morze, społeczeństwo polskie, 
zwłaszcza tu na zagrożonych Kresach Zachodnich wimo 
szczególniej zdawać sobie sprawę z olbrzymiej wagi za­
gadnień polityki morskiej i rozumieć, iż bez własnego 
morza skazani bylibyśmy na odcięcie pi zez wrogie po­
tencje od świata i skazani powtórnie na utratę niepodle­
głości.

Nie podlega dzósiaj najmniejszej wątpliwości, iż po­
lityka morska narodu -^*to polityka jego granic, bo po­
tęga mocarstwowa Polski w  znacznym stopniu zalety 
od naszego stanu posiadania morza. To też niewolno 
nam niedoceniać znaczenia, jakie ma dla naszej przy­
szłości ten niewielki pas własnego wybrzeża. Dwa razy 
już w dziejach 'Polski zdano sobie jasno z tego sprawę
— 1 oba te momenty były okresem potęgi państwa i sil­
nego skupiania jego rozległych ziem, co miało być

prrypieczętowane silnem oparciem się o morze. Miało 
to miejsce raz — za czasów Bolesławia, powtórnie zaś
— za Jagiellonów. Pierwszym orędownikiem i wysłań­
cem Polski nad Bałtykiem był św. Wojciech, który re­
prezentował nietylko religję chrześcijańską, ale — i pań- 
wwowość polską. Poszły po nim na Pomorze liczne inne 
misje, a między nimi, niestety, i zdradziecki z Kann krzy­

żowy, który był przez nas powołany na własną naszą 
zgubę.

Dzieje Polski przedrozbiorowej są nietylko kartami 
minionej przeszłości, lecz stanowią przedewszystkiem je­
żeli chodzi o morze, zupełną analogię do chwili obecnej. 
Autonomiczna republika gdańska, z własnem terytorium 
własnym handlem zagranicznym i marynarką handlową 
— powtarza s!ę dziś wdziejach polskich po raz wtóry 
To też pownmśmy baczna uwagę zwrócić w tę stronę 
A- pamiętając iż Gdańsk związany jest ściśle z Prusami 
Wschodniemi, skąd wyszła potęga Berlina. Wiedząc
0 tem — wrogowie nasi starają się wszelkiemi siłami 
zac;emnić naszą świadomość ścisłej zależnośd. jaka 
istnieje pomiędzy posiadaniem morza, a istnieniem Pol­
ski niepodległej Nad morzem leży nasza potęga mocar­
stwowa — ale, gdy nie docenimy tego faktu — może 
stamtąd przyjść rasza zguba.

Sprawa dostępu do morza i sprawa Gdańska — to 
problematy, które ciągną się nieprzerwanie od setek lai
1 powinny nas wielu rzeczy nauczyć na przyszłość- Tem- 
bardziej — iż Gdańsk nie zmienił swych metod w sto­
sunku do Rzp’itej Polskiej z przed kilkuset lat. A dostęp 
do morza jest, jak to nazywają słurznie nasi wrogowie, 
„'■żyją orła białego**, którą też chcą wszelkiemi siłami 
zdąs*ć.

Dziś naród cały musi sie zdobyć na wytrwałość i sil­
ną wole. by naprawić bład historyczny, który kosztował 
nas już raz iftratę niepodległości, i stanąć mocn* stopą 
na zawsze nad Bałtykiem.

Wielkto znaczenie dla państwa, mniącego dostao do 
morza "osiada mamiarka wojenna. Zadania takiej ma­
rynarki wołennej są różne. Przedewsrystkiem pośia- 
dać ona musi gotowość Sojową i zdolność do zwalczania 
w  czasie wojny wroga, aby w ten sposób bronić kraj od 
najazdu floty przeciwnika. Dalej marynarka wo«enna 
musi zabezpieczać i pod+rzmywać wołną komunikacie w 
kraju i transporty morsłrie z innych krajów. Bez tego 
bowiem żadne państwo nie przetrwą wojny — o czem 
się Polska przelnnała w  czasie wojny z bolszewikami 
W  czasie pokoju, prócz przygotowania się do zdolności 
bodowej, flota p o jem  ma wielkie an&caenłe polityczne

— demonstruje siłę mocarstwową państwa, oraz stano­
wiąc łącznik z rodakami na obczyźnie.

Stąd wypływa oczywiście konieczność budowy mary­
narki wojennej. Polska posiada po temu wszelkie wa­
runki, a przedewszystkiem — rozporządza odpowiednim 
personelem fachowym- Dotychczasowe rezultaty są. pod 
względem wy szkoli ma marynarki, bardzo pomyślne, 
choć bojowa wartość naszej ma-ynarh wojennej nie jest 
jeszcze zbyt wielka, jeżeli zważymy, że istnieje ona do­
piero piąty roi- •

A stworzyliśmy ją w warunkach nader niekorzystnych 
nie posiadając własnych wytwórni i doków, 6 torpedow­
ców przyznała nam Rada Ambasadorów, nb. bez uzbro­
jenia. Zremontowano je i uzbrojono, doprowadzając do 
stanu użyteczności Dalej — nabyliśmy w Finlandji 2 
kanonierki, które są w chwili obecnej jedynym, naszy­
mi , krążownikami**. W roszrie — z dcmobuu niemieckie­
go nabyliśmy 4 trawlery (poławiacze min).

Oprócz tego posiadamy statek hydrogaficzny „Po- 
morzanin‘Vi inne jednostki morskie, pomocnicze, oraz — 
flotę rzeczną.

Flotylla rzeczna składa się z czterech monitorów po 
80 ton, budowanych w stoczni góańskiej pod kierownic­
twem naszych inżynierów. Posiadamy dalej na rzekach 
kilkadziesiąt statków motorowych, uzbrojonych, oraz 
statld pomocnicze. Flotylle rzeczne istnieją na Wiśle i 
Pinie i, o ile flota morska jeszcze nie brała udziału w  
wojnie — to flota rzeczna walczyła podczas wojny pol­
sko-bolszewickiej, i to z b. dobrym wynikiem akcji 

Flotylle rzeczne posiadają bazy operacyjne: Modlin 
i Pinę. Niestety — nie posiada jej flota morska. To też 
jaknajprędzej musi być zbudowany port w Gdyni, aby na 
przyszłość nie trzeba było korzystać z niewygodnej go­
ściny zimowej w Gdańsłm

Szkolenie personelu obcersklegc odbywa się w szkole 
w Toruniu i na politechnice warszawskiej, podofrerrkie- 
go i specjalistów morskich w Swiecłu. Kadry więc ma­
rynarki mamy. Trzeba tylko jaknajrychH stwoizyć sil­
ną flotę, by broniła polskiego morza a 1J nfem i Istnienia 
państwa.
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Ostatni termin podpisu na akcje Banko Polskiego 31 marca!
Gdy nie chcesz później żałować, to spiesz się z  zapisem na

A k c j e  B a n k u  P o l s k i e g o !
R olnicy a subskrypcja oa rzecz Banko Pol-kiego.

Za staraniem b. wicepatrona. ODecnk członka zarzadn 
> jvw ia to w ego  Pom orskiego Tow . Rolniczego p Józef C zajkow ­

skiego i  Plochoctna, odbyły sit? ostatnio dwa zebrania I to 
W Komorsku i Warlubiu, na rzecz propagandy subskrypcji 
akcji Banku Polskiego. Zebićuiia znakomicie się udaty I zro­
biły swoje. .

Zebranie w  Komorsku zagaił p. wójt Karpiński pochwale­
niem Pana Boga pow itaw szy serdecznie p. wicepatrona I 
gości i  Grudziądza, oraz licznie zjebranych obywateli Ko­
morska 1 okokcy. P ie rw szy  przem awia! p. St. Kunz z Gru­
dziądza, który uwydatnił w  dtuższem przemówieniu potrzebę 
•ubskrypcji. Drugi m ówca p. Stefan W  od wód, w  pięknym 
przemówieniu w ykazał obowiązek Polaków  w  kierunku u- 
zdrowienia skarbu.

Jako trzeci mówca w cepatron  p. Czajkowski, om ówił sub­
skrypcję na rzecz Banku Polskiego ze stanowiska kupieckiego 
1 zachęcił, by rolnicy przez K ó lka Rolnicze akcje kupowali 
O ile możności, powinno się brać 25 akcji, by m 'eć g los na 
walnetn zebraniu Banku Polskiego. Przem ówienia owiane 
byty  nutą serdeczną i przebija ‘a wnich troska o byt kraju.

Podczas przemówień, gościnny p. Putkowski zebrał 16 
■kcli, ■ Kółko Rolnicze Kom orskie zobow iązało się wziąść 
25 akcji, które p. patron naplsar na nazwisko prezesa wójta 
Karpińskiego. W  dyskusji pięknie i patriotycznie przem ówi! p. 
Cerowsłri, a p. Jasiński uwydatn!l chęć pomocy Państwu Po l­
skiemu przez najoiedniejszych z Komorska, k tórzy na 1 akcję 
składają się po 5 i 10 milionów marek. O by w zór ten zechcia­
no w  całym  kraju naśladować. P. przewodn czący podzięko­
w ał serdecznie wszystkim  referentom za przybycie 1 pomoc 
oraz zamknął zebranie pochwaleniem Pana Boga.

W  Warlubiu odbyło się m branie w  lokalu p. Popławskiego 
a zagaił Je prezes Komitetu propagandy na rzecz subskrypcji 
p. Augustyn Krause. Referat o potrzebie i kon eczności sub­
skrypcji w ygłosił p. St. Kunz z Grudziądza Jako drugi mó­
w ca  wystąpłt p. wicepatron Czajkowski, który w yra ził g łę ­
bokie ubolewanie te  tak mało rolników warlubskich stawiło 
cię na zebranie M ówca szczegó łow o wykazuje z punktu ku­
pieckiego korzyści, jakie ma ten, który dziś za złoto, srebro 
j obce waluty, a nawet za markę polską kupuje akcje Banku 
Polskiego. M ówcom  podziękowano oklaskami.

Podnieść wypada to, co powiedział p. O lszewski (kićro- 
wntk poczty w  Warlubiu) że na obwód warlubsk1 z 18 urzęd­
ników  pocztowych, zapisało 17 po 1 akcji Banku Polskiego. 
Urzędnik n tym cześć 1 stawa.

Kółko Rolnicze w  Warlubiu zobowiązano się na nazwisko 
sw ego prezesa p. Kaszubowsldego wziąść 25 akcji. Podkrćśl ć 
tutaj wypada, że  p. P ilczek w  imieniu urzędników oświadczył, 
że  o Ile rolnicy nie rozbiorą tych 25 akcji, to urzędńcy, mimo 
że  Już podp sali, chętnie dalsze akcje jeszcze ’ rozkupią* zaś p, 
Krause ośw iadczył, że małorolni i robotnicy wspólnemi silami 
pragną zakupić bodaj Jedną akcję. W  tej myśli wybrano do 
Komitetu: pp. Kaszubowsklego, (k tóry  zobow iązał sie zaagi- 
tować wśród rolników), Pilczka, O lszewskiego 1 Ks. W itkie­
wicza.

Po  wyczerpaniu porządku obrad, w  serdecznych słowach 
podziękował p. Krause pp. referentom, a szczególnie p. w ice- 
patromnći za urządzeniee tego zebrania, i za łaskawą pomoc 
w  tej tak ważnej akcji, jaką jest uzdrowienie Skarbu i patrjo- 
tycznem przem ów i en‘ em zrfchęcij gorąco do spełnienia najpo­
ważniejszego obowiązku wobec ojczyzny, poczem zamknął ze­
branie pochwaleniem Pana Boga. K-z.

Nowa placówka dla zakupu w em y ow czej lub zamianę 
na różnokolorową, oraz bawełny do tkactwa otw iera w  dniu 
2-go kwietnia polsko-chrześcijańską firmą pod nazwą „Spe­
cjalny dom dla handlu wełną I bawełną’1 Rajmund W aszak 
w  Grudziądzu przy ulicy Staro - Rynkowej 3a. (Patrz ogłosze- 
i le  w  numerze dzisiejszym pisręa naszego).

Akcje Banku Polskiego.
Z dniem 31 marca upływa termin zapisów na akcje 

Banku Polskiego- Z dotychczasowych obliczeń wynika, 
że udział w zapisach przemysłu i handlu jest znacznie 
mniejszy, aniżeli można się było spodziewać. Raz jeszcze 
podkreślamy, iż leży w czysto materialnym interesie 
tych sfer jak najwydatniejsze zapisywanie się na akcje 
Banku Polskiego, a to dila zabezpieczenia sobie odpowie­
dnich wpływów w organizacji Banku, który odgrywać 
będsue tak ważną rolę w życiu gospodarczym kraju.

Nadto zwracamy uwagę że z kredytu wekslowego, 
lombardowego itd- przyszłego Banku Polskiego korzy­
stać będą mogli w pełni i w  pierwszej linii akcjonariusze 
Banku, a kredyt tani, dogodny, szybki i pewny, to w nor­
malnych warunkach gospodarczych, do jakich obecnie się 
zbliżamy, podstawa bytu i rozwoju .przedsiębiorstw prze­
mysłowych i kupieckich. Dlatego każdy kupiec i prze­
mysłowiec kredyt ten przez subskrypcję akcji powinien 
sobie zapewnić.

Pan Minister Skarbu poszedł w ulgach bardzo dale­
ko, a Prezes Komitetu Organizacyjnego przychylił się też 
do szerokiej, przez naszą Izbę proponowanej Interpretacji 
ostatniego rozporządzenia Min. Skarbu dotyczącego ulg 
d‘a subskrybentów.

Subskrybenci zatem, którzy  pokryli gotówką pełną 
wartość akcji subskrybowanych, mogą uważać wpłaconą 
gotówkę jako 40 proc- ratę i dosubskrybować odpowied­
nią dalszą iłoóć akcji których wartość pokryje w  miesię- 
•snych ratach do 1. V., 1. VI., 1. VII.

Kto więc zakupił 40 sztuk akcji, może subskrybować 
daisu 60 sctuk. za które zapłacił w ratach 1. V., 1. VI., ) 
VII. br.

Kto więc zakupił za złoto 10 sztuk akcji, może doku­
pić 15 sztuk lub więcej i spłacać je ratami.

Nadto można tworzyć listy zrzeszeń dowolne. Tak 
np. może 3 kupców lub przemysłowców nie zszeregowa- 
nych w żadnem stowarzyszeniu zakupić dla siebie 25 szt. 
akcji i korzystać z ulgowych spłat Należy ty lico podać, 
kto i ile akcji dla siebie kupuje.

3 i-go marca br. bezwzględnie ostatni termin subskry- 
cji. — _____________

Bez wymówek.
Pierwotne warunki subskrypcji akcji Banku Polskiego 

niewątpliw ie były  twarde i trudne. Dziś są załagodzone nie­
zmiernie. A ponadto dozwolono na zakup walut, a przy sub­
skrypcjach większych umożliwiono spłaty na raty  — n- 
tysklwania pierwotne, —  może nawet słuszne —  na zbieg 
obciążeń podatkowyh ze subskrypcją na akcje Banku Pol- 
sk'ego straciły swą podstawę.

Społeczeństwo polskie ma prawo domagania się, aby w  
tych warunkach nie uchylali się od subskrypcji cl, co z kredy­
tu bankowego najczęścej czerpać będą pośrednio- czy  bezpo­
średnio tj. handel i przemysł.

Droga dc subskrypcji otwarta i dogodna. O Ile mimo to 
zaniedba ktoś subskrypcji, w ym ów ki ani wytłóm aczenia mieć 
nie będzie.

Konsekwencje ęaś mogą być przykre. W łaśnie dlatego, 
że akcjt Banku Polskiego są Imienne i zapisane w stale u- 
zupetnianym sp!sie akcjonarjuszów, m ożliwą jest kontrola 1 
móźliwem jest traktowanie przychylniejsze akcjonariuszy, a- 
nlżeli tych, co akcji nie podpisali.

Uprzyw ilejowanie akcjonariuszy Banku Polskiego przy 
przyznawaniu kredytów  wprost jest nieodzownem

Społeczeństwo nie poniesie stad k rzyw dy, kupiec, fabry­
kant c zy  Bank, 00 skąpili na subskrypcję Banku Polskiego, 
sami tylko odczują na własnej kieszeni skutki fa łszyw ej o- 
szczędności. Gdy im bowiem Bank Polski odmówi lub ście- 
śni kredyt, przeznaczając go w  w yższym  stopniu akcjonariu­
szom swoim, nie będą mogli udzielić kredytu swoim  klijentom.’ 
Jedynym skutkiem tego będzie, że klijenteia przeniesie się 
do mnego kupca lub anku, któremu jako akcjonariuszowi Ban­
ku Polskiego w iększy przydzielono kredyt.

C zy w szyscy, co dotąd nie subskrybowali, zdają sobie 
z tego sprawę?

Przegląd le lig ijn y .
Rocznica papieska w Rzym ie. —  Katolicka Dania. —  Jezuici 
w NorwerjL —  Farskl o „cerkw i narodowej**. —  Znamienny 
artyk I  Czecha o  katolicyzm ie. —  Czeski Episkopat w spra­

w ie szkolnej.
W  drugą rocznicę wyboru Piusa XI nadeszły do W atyka­

nu telegram y od rządów  zaprzyjażn onych ze Stolicą Apostol­
ską. Urzędy Kurji były  przez cały dzień zńmknięte. U roczy­
ście obchodzono jednak dopiero rocznicę koronacji. Dnia 11 
lutego uroczyste nieszpory z ,Te Deum** w  bazylice laterań­
skiej. Dnia 12 lutego odprawiono uroczyste nabożeństwo w  
kaplicy sykstyńskiej. Dostojnicy koścelni, baw iący w R zy ­
mie, zajęli prawą stronę kaplicy koto ołtarza, lewą zostaw io­
no dla kolegium kardynalskiego i tronu Papieża, nawę zaś 
dla ciała dyplomatycznego. Mszę św. w  obecności Ojca $w, 
celebrował kardynał Locatelli, p ierw szy  ̂ kardynałów zamia­
nowany h przez P usa XI.
W  związku z rocznicą Papieską zostaje nowy akt kurtuazji 
rządu; m ianowice m iejscowość Desio, gdzie się urodzi! O jciec 
św., otrzymała tytuł miasta,

*
Katolicyzm  Danji budzi s’e do coraz lntenzywnlejszego 

życia. W ielka rolę odgrywają wznowione od kilku lat piel­
grzym ki do Haralsted (przy  Róskilde) gdzie w  roku 1086 
św. Kanu t poniósł śmierć męczeńską. P ie lgrzym i biorą udz'ał 
w  nabożeństwie odprawfanem pośród ruin starego kościoła. 
Katolickib „S tow arzyszen ie św. Kanuta** wykupiło ruiny 1 
dom sąsedni. Dom odrestaurowany służyć będzie p ielgrzy­
mom. Ponieważ nstawa nie pozwala usuwać historycznych 
ruin, stary rozwalony kościół św. K? iuta musi pozostać w  
obecnym stanie: z boku jednak buduje się okazana kaplica.

Nie w  smak to wszystko protestantom Próbowali tej ak­
cja katolików zaszkodzić oskarżeniem, że to —  zagraniczne 
kap:ta !y  wykupują duńską własność. „S tow  św. Danuta’* w y ­
kazało, że  pieniądze pochodzą od samych Duńczyków.
< *

W  konstytucji norweskiej dotąd utrzymuje się zakaz po­
bytu Jezuitów w  granicach państwa. —  Rząd domaga się od 
parlamentu usunięcia tego ostatniego już ograniczenia wol- 
n iści y  y/nań Już w prawdzie w  roku 1897 pozw honc Jeiu- 
!tom osiedlić się w  Norwegii*, pozwolenie to jednak ule miało 
skutku z powodu naganki protestantów. —  Jezuici zamie­
rzają osiedlić się w  Ulsten w  starym klasztorze. B yłby to 
p ierw szy dom zakonny w  N orw egii od czasów  Reformacji.

W  Czechach coraz mniej ochoty do walki z  katolicy­
zmem. a coraz w ięcej śladów rozkładu „cerkw i narodowej-**.

Farskl, wódz lew ego  skrzydła w  ,.cerkwl“  w  idepoczy- 
talny sposób zaatakował w  Jednel m ow ie skrzydło prawe, 
ortodoksów Gorazda, złączonych z serbskimi scbtzmatykamf. 
„K to  chce być ortodoksem (prawosławnym , tak określa Far­
skl obóz Oorazda, Przyp . spraw ozdaw cy), niech sobie od 
nas idzie ) Niech „czesko-słowackiej cerkwi** nie zaśw m iar 
W reszcie rzucił się na jodpadłych katolickich ' spłaoów, któ­
rym —  niepomny, że  sam od Kościoła odpadł — zarzucał, 
że tytko x  materialnych w zg lęd ów  do „oerkw t" się p rzyłą ­
czyli.

Zupeht*e. Jak nasi H odurow cy!
Dr. Madlmayr w  czeskim piśmie „I-uinlr" tandeSci? cha­

rakterystyczny artykuł o katolfcyźm l# 1 Czechach. Stw!erd2a 
w nfan roanące w ciąż w  ludzkości zrozumienia dla w leflcch

Nadto subskrybenci, którzy 2a połnowertofcioMae wa 1 wlrtości katolicyzmu. ,2* zdumieniem spostrzegamy — pisz# 
łutf  wykupiM nmiejreą niż 20 setuk ilość akcji, mogą k u - — u  w religijnych dogmatach I symbolach katolicyzmu kry­
pt M ć flośó tą <Jo 35 sztok i korayetań a  sptst. £ą th wteesne wartości. Mowa światła okasoja Sb orasz nte

człow iekow i, który poznaje, że bez nich życ ie  byłoby bole- 
snem błądzeniem w  ciem nościach- T o  Jednak zrojunrenii 
dc nas, Czechów  jeszcze nie doszła  M y  Jeszcze ciągi e mam* 
obawę, Dy się nJe znaleźć w  sprzeczności ze „zdobyczam i 
w iedzy ’ * i z  tegc powodu gotow iśm y na —  kulturkampf' 
...Słyszymy częsiC. że katolicyzm zam ierał Jest to niebez­
pieczny blądl N ie ! katolicyzm nie umiera: w  stanie śmier­
ci jest człow iek dzisiejszy— W iedza nigdy nie da odoowieazJ 
na pytanie o  sens życia. Na drodze naukowej nie poznamy 
nigdy duchowych, absolutnych wartości, a dojdziemy tylko do 
relatywizmu. C złow iekow i Jeanak jest potrzebne konieczne 
oparcie się o  Absolut, o Iro n  B oga l Dlatego wiara ma w ięk­
sze znaczenie cna życia, niż w iedza ! ...Najpozytywniejszz 
etyka jest etyka 'religijna, a najpozytywniejszą religją —  
katolicyzm*’ . Artykuł swój kończy autor wezwaniem  do za­
przestania walki i  katolicyzmem, a do połączenia się z nim.

W arto, by się nad temi słowami zastanowili i nasi „w olno- 
dumcy“ .

Episkopat czeski ogłosił list wspólny w  sprawie szkolnej. 
Zwraca w  nim uwagę na wzrost us!łowań celem odchrześei- 
janien ;a szkoły (do czego zresztą zdąża rząd, przyp. sprawo­
zdaw cy). potępia je f stwierdza, że —  jak uczą dzieje Ko 
ścioła —  nawet gdyby sie zamierzenia w rogów  chrześcijań 
stwa udały na tern polu, będzie to pyrrhusowe zwycięstwc 
tylko, okupione wenętrznym  niepokojem, któryby musiał pójść 
w  ślad zd niem. Episkopat apeluje do rodziców  i przypomina 
im, że troska o  religijno-moralne w ychow anie m łodzieży les 
ich najważniejszym obowiązkiem.

PeJot.

Podatek dochodowy od uposażenia służbowego 
w  kwietniu.

Na zasadzie art. 12 ustawy z dnia 10 stycznia 1924 r. 
w przedmiocie przepisów o państwowym podatku docho 
dowym. obowiązujących na całym obszarze Rzeczypo­
spolitej (Dz. U. R. P. Nr. 13 pz. 110) — Ministerstwo 
Skarbu zarządza, aby pobór podatku dochodowego od 
uposażeń służbowych,' emerytur i wynagrodzeń za na­
jemną prace na ohszarae Województw: Wielkopolskiego, 
Pomorskiego i górnoś’ąskiej czyści Województwa S'ą- 
słciego był w miesiącu kwietniu 1924 r. dokonywany w 
dotychczasowym trybie, według skali następującej:

p.

W ysokość wypałeonego w ynagrodze­
nia, ubliezone w stosunkn rocznym 

ponad do 
w tyBlącach marek

Stopa
procent,
podatki

1 4 730 400 6 307 200 0.3
2 6 307 . 00 7 884 000 0.4
3 7 884 000 . 10 249 200 0.5
4 10 249 200 12 614 400 0.7
5 12 614 400 14 979 600 0.S
6 14 979 600 17 344 800 l . l
7 17 344 800 19 710 000 , * 1-4
8 19 71C 000 22 338 000 1.7
9 22 338 000 24 966 000 2

10 24 966 000 27 594 000 2.5
11 27 594 000 30 222 000 3
12 30 222 000 32 850 000 3 5
13 32 85C 000 84 164.000 4.5
14 ł 34 164 000 36 135 OOD 5.5
16 36 135 000 38'106 000 7
16 38 106 000 40 734 000 8.5
17 40 734 000 43 362 000 10
18 43 362 000 45 990 000 11.5
19 45 990 000 49 275 000 13
20 49 275 000 52-560 000 13.6
21 52 56C 000 55 845 000 14.S
22 55 845 000 59 180 000 15
23 59 130 000 62 415 00G 16.7
24 62 416 000 65 700 000 16.6
25 65 700 000 68 985 000 17.3
26 68 986 000 72 270 000 18.1
27 72 27(1 000 75 566 000 18.8
28 75 655 000 78 840 000 19.5
29 78 840 000 118 260 000 20.2
30 118 260 000 167 680 000 20.9
31 157 680 000 197 100 000 21.6
32 197 100 000 236 520 000 22.3-
33 336 520 000 295 450 000 23
34 295 650 000 473 040 000 24.5
35 473 040 000 591 300 000 25.5
36 591 300 000 788 400 000 27
37 788 400 000 28.5
Na wymienionym obszarze należy. w myśl art. 0

punkt b- powołanej ustawy, na rzecz gmin miejskich i po­
wiatowych związków komunalnych potrącać równocze­
śnie z podatkiem państwowym poczynając od 4 stopnia 
powyższej skaU włącznie, dodatek w  wysokości 3 proc 
wypłaconego wynagrodzenia.

Potrącone kwoty należy w myśl postanowienia art 
13 powołanej ustawy % dnia 10 stycznia 1924 w terminie 
do dni 7, po dokonaniu potrącenia, wpłacić do kasy skar­
bowej, a to pod rygorem 6 proe, kar aa każdy dzień 
zwiokŁ

_  Za Ministra Skarbet 
6—̂  Markowski podsekretarz JStana-



G Ł O S  P O M O R S K I
,

30-go marca i*24 r.

Wiadomości bieżące.
Jfo lek idw rz : Niedziela Ew irjaaui. Wschód słońca 5.42 
icahód 6.28. Wschód księżjca 3,48 zachód 1,12.

. Ob
—* *  T ea tr  miejski. Dziś w  sobutę o  godz. 8-mej odbędzie 

» fę  pren-jora nieznanego a nas wodewilu „STr_RE M IA S T O 1’ 
Fr. Dominika. Autor, znany twórca kilku ludowych dziel, po- 
iw ięcil temat sztuki mieszczaństwu naszemu, mieszkającemu 
ta Powiślu warszawskim.

W esołe śpiew y i tańce ujęte są w  jeaną harmonijną całość 
tatc, ze  w odew ilow i zapewnić m ożemy długotrwałe powodze­
nie. R eżyseria spoczywa w  ręku p. Kopczyńskiego, który 
równocześnie od tw orzy główną postać „Zdzisia'*. Taniec A- 
paszów  odtańczą p. Ilcew icz i p. NegrellL Resztę obsady twe 
~ją  pp. W eissowa, Olańska, Kostecka, Lisicka, Luniewska, 
Norwidówna, Burski, Strycki, O lderow icz, Szczerbowski,* Ilce- 
w icz, Jóźwicki, Stańczyk Drwęski i inni. —  Orkiestra urzęd- 
Izby  Skarbowej i Komunalnych pod batuią p. Franka. —  Deko­
racje pędzla a r t  m a i p. Bożuchowskiego.

Niedziela w ieczorem  o godz. 8-mej „S T A R E  M IA STO ’*.
W torek  w ieczorem  o godz. 8-mej „S T A R E  M IASTO*'.
B ilety  nabyć można w  składzie cygar n P W awrzyniaka. 

L ipow a nr. 3. W  niedzielę znajduje sie sprzedaż biletów  w 
kancelarii teatiu pom iędzy gudz. 11X  —  l w  południe.

R E PE R TU A R :
Sobota w ieczorem  o godz. 8-mej premiera „S T A R E  M IA S T O "

wodew il w  4-ch aktach Fr. Dominika.
Niedziela w ieczorem  o godz. 8-mej „S TA R E  M IA S TO ". 
W torek w ieczorem  o godz. 8-mej „S T A R E  M IA S T O ".

— * *  W ieczorek artystyczny w  M aztrce. Sekretariat K.
0 . T. M. donosi: Gospodarze Mazurki przygotowują na po­
niedziałkowy w ieczór, poświęoony odbudowie naszego teatru 
wielki program taneczny. Oprócz tańców węgierskich i an­
gielskich p. Loltby wystąpi duet Bcmo w  rosyjskich narodo­
w ych  kostiumach. Znana artystka Kamińska ze swoim par­
tnerem Gronowskim w ystaw i na ten dzień specjalny program 
ze swego bogatego repertuaru. Clou w ieczora hedzie bez- 
wątpienią taniec ze Salonie p. Leonardy, tak znakomitej tan­
cerki Jak I dzielnej amazonki z  cyrku jej ojca. Śpiewem u- 
rozmaici w ieczór p. Leda Galska, subretka operetk- bukaresz­
teńskiej, humoru zaś zaś doda p. Tarnowska swoimi typami 
krakowsk''Tiłi. Bardzo urozma.cony program zainteresuje za­
pewne szersze sfery naszego społeczeństwa które podąży, 
aby złożyć  ofiarę na odbudowę naszego Teatru Miejskiego. 
Początek o  godzinie 10-tej w ieczorem.

— * •  W ykład  o  W lelkopolsco. W  sobotę o godz. 8-mej 
w ieczorem  odbędzie wę staraniem Tow , Kraj. w  ginui. źeń- 
skiem w ykład  o  W ielkopoisce w ygłoszony przez W ielkopola­
nina frisp. Ossowskiego. W iadomą jest rzeczą, że n,Łinrniej 
znamy to co nam najbliższe-. Choć dużo s łvszvm y o W jelko- 
polsce, mało w iem -’ o jej zabytkach o  pomn'ku M 'eszka i 
Chrobrego w  Katedrze poznańskiej, o pragniećdzie polskim 
Gnieźrre, o krainie Balladyny nad Oopłem. s'edzibie Poniela 
Kruśw icy i tylu Innych wiekopomnych zabytkach I zakątkach, 
-majdających się na obszarze Wielkopolski. Zatem posłuchaj­
my wykładu, popatrzmy na przezrocza W stęp 300 tys. ma-

— * *  W ieczorn ica Koścluszkuwska TCL. Komitet TCL. 
Grudziądz i powiat w  dalszym ciągu w yk ładów  powszechnych 
dla szerokich warsrw, urządza w  niedzielę dnia 30 bm. o godz. 
7-eJ w  dużej sali Bazaru, w  związku z w y k ładem o Kościuszce 
(już poprzednio zapowiedzianym), .W ieczern icę Kościuszkow­
ską" dla uczczenia pamięci tego bohatera I bojownika o  nie­
podległość i wolność O jczyzny nasze,'.

Program  w lec zon rcy  tej będzie następujący: 1) S łow o 
wstępne w yp ow :c p. dyr. kiutustyński. 2) Deklamacja „Opo­
wiadanie lirnika" —  Lenartowicza. 3) Orkiestra, 4) „R ac ław i­
ce*, obraz sceniczny w  1 akcie —  Schaieyówny.. —  Pauza. —  
c) Chór. 6) Deklamacja „.Pogrzeb  Kościuszki’* —  Ujejskiego 
7) O rk:estra. 8) „Ostatni sen Naczelnika*, obraz sceniczny w  
1 akcie żypowskiego.

Komitet uprasźa o  Jak najliczniejszy udział zw łaszcza sze­
rokich warstw  ludowych, nietylko z  centrum ale 1 z  przed­
mieść Grudziądza, Ze względu na złączone z w ieczornicą 
koszty oświetlenia całej sali itP „  pobierać s ę będzie wstęp­
ne od miejsc siedzących bez numerów po 500 000, od stojących 
po 250 fK)0, Kom tet TC L , w  Gr fziądzt,

— „W ieczorek  Pasyjny**. Stowarzyszenie KatoL M ło­
dzieży Żeńskiej (Sodalicja D z:ew cząt) urządza w  niedzielę 
dnia 30 bm. o godz. 6 popoł na auli gimn. żeńskiego przy ulicy 
T rv rk ow e j „W ieczorek  Pasyjny".. Na program złoża się;
1. Ś r e w  chóru: „W  krzyżu c ćrpienie ‘ —  ks. Siedlecki; 2. 
rieklumfccja: „W ieczerza  Pańska" —  L  R yde l; 3. Gra na 
tort. Polonez C-moll —  Chopin; 4  Deklamacja: „Chrystus w  
C fsomanr* —  Św ierszcz; 5. Duet: „Pod  krucyfiksem " —  J. 
F ;:.rc : 6. Deklamacja: „Na G olgocie" —  J. Kasprowicz:

G r ą  na fort. Fantazja C-moii —  M ozart; 8. W yk 'ad  z prze­
or czarni: „M ati 1 Boska w  sztuce" ks. prof. Czdblewski: 9. 
śpiuw chóru: .Marzenie*1 —  Chopin: 10. Gra na fort Er 
Trair-eaut —  R. Eilenberg: 11. Hymn —  ks. Moreau.

— * *  Zwiastuny w!-jsnv. Od kilku dni ukazały sie zw ia­
s t u n y  wiosny —  skowronki. Pieśni tych ptasząt rozbrzm ie- 
w .ją  w  okolicach podmiejskich, gdzie śnieg jeszcze w  zu- 
M jnośc! 4i'e stajał.

—i’- *  W ycieczka  P . T ow , Krajozn W  nledz'elę dnia 30-po 
bm o godz. 12-tej zw iedzan 'e Muzeum przy ulicy L ipow ej 28 
Zbiory *'ędzie objaśniał ks. Łęga.

— * •  W ystaw a  monet polskich. Sekcja Muzealna T  C. L. 
w y ło ży ła  kolekcje monet polskich w  Muzeum Miejskiem. Są 
tam m onety począw szy od W ładysław a Jagiełfv, Zygmuntów. 
Jana KazinTerza, Sobieskiego, aż do Sasów I Pon ła tow sk^eo 
' powstań. Odbitki uzupełń :ają brakujące okazy.

— • *  Zapowiedziana w ystaw a rodzimego drobnego prze. 
tayshi 1 charaktarystycznych typów  lalek będzie otwarta od 
10 do* 14 maja br. w  Grudziądzu. A by  przypatrzeć się bliżej 
rozw o jow i tej gałęzi pracy w  naszem mieście i powiecie, a 
także ocenić stopień artyzmu, zapraszamy do w zięcia udziału 
w  pewnej m ierze wszystkie zw iązki, cechy szkoły i osoby 
prywatne, m. Grudziądza r  powiatu grudziądzkiego. Mogą 
być Reprezentowane dz’a ły : Rzeźba, malarstwo, sztuka stoso­
wana. fotografia, grafika, zdobnictwo, roboty ręczne w ogóle 
I . kobiece, modniarstwo, zabawkarstwo. koszykarstwo, perfu­
meria i chemikalje, trunki, na-noje i p rzetw ory  ow ocow e, cu­
kiernictwo, introligatorstwo, tkactwo itp.

Ostateczny termin zgłaszania okazów w y«*aw ow ych  dzreń 
15 kwietnia br. Za najprzedniejsze eksponaty będą -r/yzuane 
dyplomy uznania. Bliższych Informacji udzieli sekretariat 
W ys taw y  codziennie od 4 — do 6-tej popoł. ul. Stara Nr. 1 
(w  Czerw . K rzyżu ).
, —  Z  Tow . Abstynentów G. O. G. T . W  ub. czwartek
ódlryła się staraniem Sekcji kobiet p rzy  Tow . abstynentów 
O. O. G. T. w  własnym lokalu p rzy  ul. 3-go Maja 38 „K a w a " 
po*ączona z rozdaniem żywności 20 starcom podług spisu U- 
tzędu ubogi,cii. K ażdy z starców otrzym ał I strucle. 1 f. cu- 
kra* 3 f. m&LL 1. {• kaw y słodowej. P rgy „K aw ie " przeplata- *

n -j muzyka I śpiewem, stare j spędzili kilka przyjemnymi 
chwil ,

T ow a rzys tw o  to, propagując abstynencję I filantropię za­
sługuje na uwagę, tembardziej, iż w  święta Wielkanocne zm ie­
nia się na czysto polsk:e towarzystw o.. jeden  z obecnych.

— Jak tow arzystw a okrętowe bagatelizują Polskę. T o ­
w arzystw o okrtowe, które z naszego kraju wyciągają coro­
cznie mnogie miliardy i tysiące najlepszych rąk do pracy, ba­
gatelizują sobie Polskę w  skandaliczny sposób. W ystarczy 
przeczę^ać rozrzucony po całym  kraju prospekt towarzystw a 
amsterdamskiego, którego wstęp poniżej cytujemy dos’ownie

„Bezpieczność i sku-ość okrętów  do Am eryki, która od: 
Krakowa ixHeg'a jest' tylko na kilka dni podróżu rozkosznym 
okrętem a pokarm kajuty dla podróżujących byli lepsze niż 
oni oni oczekiwali. Łóżka są zaopatrzone przez czyste kołdry, 
a jadalnie są zaopatrzone w  p iaw dżiw e krzesło, prawdziwe 
stoły a jadalnie są dobrże usługowane przez posługaczy. O- 
kręty w yjeżdżają z  Danziga Biemena i Loroyna, a poważniej­
sze ajenty podróży sa wszędzie. W  czytelń ' jest dużo książek 
napisanych na różnych językach. Okręty są wszystkie nowe 
i olej-palące (? )  i wyśmienicie czyste, co się tyczy  popularnej 
łaski (? ).  ;

tyine okręty, lub “szósty okrętowe (? )  są też urządzone z 
Komfortem. Żądajcie now y przewodnik napełniona histo- 
rycznemi wypadkami Ameryki. P o  prośbie będzie ona darmo 
nadesłana przez najbliższy ajent Linji.

Przykładna karta iedzenia: cl łodna Szynka V :eński chleb 
Rosół M ięsoyy , Kyperski Sos, Chrzanny Sos, M arynowany 
Język Jagnintka, Dobierane Ch odne Cięcie itd.

W szystk ie W ygod y  i Posługi znajdują się na każdym o- 
k ręc ie !“

— * *  WarurKi podjęcia paczek W edług rozporządzenia 
Ministra Poczt i Telegr. z  dnia 18 12. 1923 r. termin, przed u- 
pływem  którego winno nastąpić podjęcie paczek krajowych 
wynosi: a) 3 dni jeżeli odbiorca mieszka w  s edzlbie oddaw­
czego urzędu pocztowego oraz przy paczkach poste-restante, 
b) 14 dni, jeżeli odbiorca mieszka Poza siedzibą oddawczego 
urzędu pocztowego.

Przep isy te odnoszą się także do paczek obciążonych po­
braniem, P o  upływie tych term nów traktuje s ię ’ paczki nieo­
debrane za niedoręczaine

—**  Niechlujstwo fabrykantów żydowskich. Pew ien ku­
piec poznański, handlujący konfekcją, stw ierdził, że kieszenie 
tanich ubrań robotniczych, pochodzących z żydowskich fa­
bryk, zrobione są ze szmaf straszn'e brudnych. B liższe ich 
zbadanie wykazało, ze znajdują się na tych szmatach nawet 
ślady krw i zaKrzepiej. —  W łaściciel postąpił zupełnie słu­
sznie, oddając sprawę tę w  ręce policji san!tarnej. która po- 
yinna przeprowadzić gruntowne śledztwo i oduczyć żydow ­

skich fabrykantów tego karys odnego nechlujstwa, mogącego 
narazić robotnika na najgorsze następstwa. W ygląda to na to 
jakoby robotników naszych szczególnie narazić chciano na 
choroby. Szmaty, zebrane ze śmietników, nie odkażone, z 
jakich żydzi robią kieszenie, musza zarazki przenosć na chleb 
zabrany do fabryki, a następstwa tego okazać się mogą naj- 
straszniejszymiś. W ynika stąd dla policji sanitarnej obow ią­
zek wyśledzenia sprawców, 0 0  trudnem nie będzie i należyte 
ich ukaranie

— * *  Fabryka pończoch p. Łucjana Stetklewicza w  uru- 
dzjądzu, założona w  l pcn ub. roku, rozw ija sie pomyślnie i 
w yroby  tej w ytw orn i sa coraz lepsze, tak, że zeskuje sobie ona 
na uznanie coraz to szerszej pubFczności. W obec tego, że 
tu w  Grudziądzu istnieje polska fabryka pończoch, pp. ku­
pcy galanteryjni itp. nie powinni już wiecej wspierać żyd ow ­
skich firm', ale zaiatluiać *sw e zapotrzebowania na miejscu.

*

’* •  Podziękowanie. Na koncercie urządzonym przez p. 
Kow alczyka w  W ielkopolanre dnia 25 bm zebra’yśm y dla 
biednych naszej Konferencji 340 m ’Uonów marek. P rócz tego 
ofiarował p. Kowalczyk od siebie 65 m iljonów marek, za co, 
jak za zezwolen ie nam na kwestowanie należy się p Kow al­
czykow i serdeczne „B óg  zap łać !" Pieniądze podzielono w  
ten sposób, że  270 m ljonów zostało do dyspozycji głównego 
zarządu, 195 miljonów zaś Odebrało Chełmińskie przedmieście.

Za zarząd filji. za zarząd głów ny
(— )  A Terbertowa. (— )  M Ruchniewiczowa

Ruch towarzystw.
— (r t) W  pon’edzia’ ek dnia 31 bm. o godz. 7 i pół wlecz, 

odbędzie si? pogawędka „K oła  P o lek " w  szkole im. Jachowi­
cza przy  ulicy Klasztornej. Uprasza się o liczny udz!ał. O- 
prócz tego zawiadamia się, iż Stowarz. Kat. M łodzieży żeń­
skiej urządza w  n!edzielę 30 bm. o godz. 6-tej wieczorem  
„W ieczó r pasyjny" w  aul g:mn. żeńsk. przy ulicy Trynkow ej 
Uprasza się wziąść udział. ZARZAD.

— (rt) W alne Zgromadzenie Narodowej Organizacji K o­
biet na miasto Grudziądz i powiat odbędzie się diTa 3 l-go  
marća, tj. w  poniedziałek punktućflhis o godzinie 5-tei popo­

łudniu na sali Hotelu W arszajvsk 'ego. Porządek obrad: 
Zagajsn'e. w ybór Prezydium , sprawozdanie za rok ubiegły, 
w ybór nowego zarządu, wolne g o s y . Zebranie bez względu 
na ilość osób o godz. 5 1 pół prawomocne. liczny udział 
pros?

K. Korw in-Piotrowska. przewodnicząca.
— * * ,  W alne zebranie „Syndyka*-- Dz'enni' a rzv  Pcm or- 

sklch**’* (t. z.) odbędzie się w  Tczew ie  w  Ha1; Miejskiej, w  
niedzielę dn:a 6 kwietn'a o godz, 10 z następującym porząd­
kiem dziennym: 1) Zagajenie, 2) W yb ór prezydium zebrania, 
3) O d 'zytan le  protokufu z ostatniego walnego zebrania i za ’ a- 
twienie protestu. 4 ) Sprawozdanie Zarządu i poszczególnych 
konrsji, 5) Sprawy zarobkowe. 6) W yb ór nowego zarzadu i 
komisji. 7) P ierw sza W ystaw a Grudziądz 1925. 8) Odbudowa 
Teatru M iejskiego w  Grudziądzu 9) W olne wnioski, wniesione 
do dnia 3 kwietnia na ręce w iceprezesi red. Hofitnana w  S ta ­
rogardzie. 10) W olne głosy bez uchwaf 

Za Zarznd:
Jan Rakowski, człon, Zarządu Hoffman, wiceprezes.

Z Pomorza.
— * *  TORUŃ. (Skazanie za szpiegostwo) Na ostatniej 

rozpraw ie w  Sądzie O kręgowym  w  Toruniu p rzedw ko F ry ­
derykow i Szendlowi z  W łocław ska, oskarżonemu c szpiego­
stwo na terytorjum Polski na rzecz państw ościennych jn n  dł 
późnym w ieczorem  w yrok, skazujący oskarżonego na 10 lat 
ciężkiego więzienia. p «zn aw !enie praw  obywatelskich I zasto­
sowanie dozoru poFcyjnego przez lat 10,

— * *  R O ŚLINKA, pow. tucholski, (Zbrodniczy zamiar). 
Pew nego dnia wybuchł w  tej w iosce og eń w  mieszkaniu cha­
łupnika Kłosowskiego. Na szczęście w ydobyw ający  się oknem 
gęsty  dym zaalarm ował m 'eszkańców, k tórzy wtargnęli do 
zamkniętego mieszkania i ogień ugasili. —  Okazało się. że  Ja­
kaś zbrodnicza ręka w yjęta  z niecą kaflowego dw ie kafle tak. 
że żar wypaść musiał z rozpalonego pieca. Nagr nnadzoie i 
rozrzucone koło pieca drzew o ułatw iłoby nowstanie w iększe­
go ognia w  mleszkan’11, od którego spłonąłby napewno cały 
dom. gdyby nie czujność mleszkauców, —  Przypuszczają, że  
zrobiono to p rz rt zemsto,

— * *  CHOJNICE. (N ieszczęśliw y wypadek). Przed kilka 
dniami w yuarzy ł się krótko przed rozpocze .icm przedstawie­
nia w  Hotelu Cenualnym  nieszczęśliwy wypadek M łodzie­
niec niejaki J. B. wchodził kamiennemi schodami do lokalu 
gdy nagle z sieni wypadła gromada wyrostków , wypychanyck 
przez policję. B. przy zderzeniu runął na wznak i rozbił sobie 
czaszkę o itan.>enne flizu. B tz rp z/ t mnugo odstawiono dc 
klasztoru, gdzie dotąd przytomności nie odzyskał.

— * *  BRU SY. (M orderca Gottłeldowei w  domu obłąka­
nych). Jak się dowiaduje „S łow o Pom .“  sprawca, okropnego 
mordu, dokonanego przed tygodniem na współlokatorce Gott 
feldówej leży  dotąd wdomu gjhorych i czuwa nad nim stale 
straż policyjna. Stan jego jts . zmienny. Są chwile, gdzie 
przejawia się zupełnie wyraźnie obłęd, wtenczas w idzi róż 
ne duchy, straszydła, djablów i plecie najrozmaitsze nledo 
rzec zn ości.

W  chwilach, gdy  odzyskuje przytomność na wspomnte 
nie mordu trzęsie się, wpada w nerwow e drgawki, na twa­
rzy  maluje się śmiertelne przerażenie, żałuje rozpaczliw ie 
czynu 1 zaklina się, że neśw iadom ie go popełnił. Jest też 
czasami zńpefnle spokojny, nawet obojętny na otoczenie. Stra­
szne muszą być męczarn.e tego człow ieka, gdy  ukazuje mu 
się widma a straszniejszym jest jego widok. Rzekibyś że • 
cz ow ieka tego rozsadzi strach, tak nap naja się Jego musz* 
kuły. Pow iada, że w  osobie Gottfeldowej w  chwili czynu 
widział strasznego djabia 1 jedynie temu chciał kark skręcić 
i zarżnąć. Ebertowski m’ał zoatać w  ub. piątek przew iezio­
na’ do zak*adn psęhjatrycznego w  Kocborowic pod Starogar­
dem. G zy  go już przewieziono, dotąd niewiadomo.

—  *  GDAŃSK. (Rocznica założeń.a W . Miasta). W edług 
fradycj5 położono w  dniu 26 marca 1343 r.t a w iec przed 581 
laty, kamień węgielny pod mury okaiazjące Gdańsk. C zy  data 
ta jest jrawdziwa, nie zdołano stwierdzić. W  zakrystjl ko­
ścioła Marjackiego znajduje się tablic- dębowa, na której wi­
dnieje data ,a, jako dzićń zaoiżenla Gdańska, tak samo na łań­
cuchu nadburm strza Gdańsk,

Z całej Polski.
— *  W A R S Z A W A , (N ow a  żydowska placówka). W  War­

szawie zorganizowano „Bank U dzia łow y ’*, ukrywający swój 
charakter żydowski. Na zebraniu organizacyjnem wybrano 
do w ładz samych żydów , a także pow zięto uchwałę tej treść'; 
„C z  onkowie podejmują się rozwijania tego banku, żeby  stal 
się największym bankiem kupiectwa żydowskiego.

— '* SKIERN IEW ICE . fStado Usów zagryzło  kobietę). W  
les'e należącym do wsi Rubia w  powiecie skierniewickim 
znaleziono szczątki zw tok kobiety. Skonstatowano, że ciało 
poszarpane zostało przez stado listu*

— *  K R A K Ó W . (Zjazd delegatów miast Ma) polski 1 ^lą. 
ska Cieszyńskiego. Na zjeździe o d eC  ie się dys kus j a : a ć  
dzień 5-ty kwietnia zjazd dc', .stów miast Małopolski i Ślą­
ski Cieszyńskiego. Na zjeździe odbędzie się dysknsja nad 
projektem ustawy o samorządz:e gminnym i powiatowym .

— *  L W Ó W . (Ku czci śp. arcybiskupa B llczey  sklego). W  
rocznicę zgomi śp. ks. arcybiskupa B ilczew skiego odbyła sio 
w  ub. niedzielę w  sali ratusza uroczysta akademia. Wiceprfe- 
zydent Dębowski aa? charakterystyko zm arłego a rcypastem  
a prot. Leon P'niński skreślił na tle wspomień osobistych p rze­
piękną sylw etkę zm ariego arcypasterza jako kapłana i obyw a­
tela. P o  prof. Pinińskim zabrał głos redaktor Makarewicz, 
k tó ły  m ów ił o  działalności arcyb skupa na polu społecznem, 
a następnie ks. prof. Tarnowski poda? szereg szczegółów  z  ż y ­
cia śp. arcybiskupa BTczewskiego. Uroczystość zakończyły 
sio produkcjami chóru „Lutni". W  uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele w ładz i stow arzyszeń oraz liczna publłcs- 
aość.

—*  H TJL IN . (P rzyk ład  „loja lności* żydow skiej). J e
jaln i" w obec państwa polskiego, obyw atele - żydzi, wynajdu­
ją coraz to nowe sppsoby, aby państwu w  okres:e uzdrawiani* 
skarbu przymeść jak najdalej idące szkody. Niedawno, bo w  
przeszłym  tygodniu w yk ry to  na terenie Lublina potajemna 
rozlewnię spirytusu, zakrojoną na szeroką skalę, a 1 rzynoszą- 
cą skarbowi państwa znaczne sfraty. Sprytni żydkow ie nie

Listy od Redakcji,
—  Kliku obywatelom . Uw agi panów są słuszne. M agi­

strat w zgl. p. prezydent miasta winni byli celem zachęty o- 
gtosić nietylko nazwiska subskrybentów z  łona członków iu - 
rzedników mag stratu ale i ilość akcji, które podpśaii.

D iaczcgo tego nie zrobili d laczego p. prezydent dobrym 
przykładem nie zachęci1 obywatelstwa, na to po odpowiedź 
zechcą panowie się zgłosić bezpośrednio do p; Prezydenta.

—  Panu H. W yraża  Pan zd wienie z powodu protestu Zw. 
P rzy jac  ół H arcerzy wobec rzekotnsch zaczepek ze strony 
prof. Lutosławskiego.

Podpisujący protest biorą o rzyw isd e  pełna odpowiedzial­
ność nie tylko za treść protestu, ale I za jego formą 
która Pan oburza. Zechce Pan się z  autorami protestu po­
rozumieć bozpośredmo 1 im, —  jak Pan pisze — wykazać, 
że  prof. Lutosławski jest za wybitnym  ! wszechświatowe! 
s ław y uczonym, by go traktowano w  sposób —  jak autorzy 
protestu _________________________

„Nie gardź bliźnim”.
Skutki 6-Ietniej wojny odbytej przeważnie na terenach dzł 

siejszej Polski, a w szczególności upadek etyki 1 moralności, 
nieuregulowane stosunki gospodarcze i «z ro b o d e , dewaluacja 
p eniądza, drożyzna, częsta nędza 1 głód mszczą sie na licz­
nych jednostkach społeczeństwa polsklero. m yeryny te pcbv 
ią nieodporne jednostki do czynów  karygodnych I stawiają m 
ławę oskarżonych. W ięzienia są przepełnione a w ięźn iow ie 
skazywani na długie I uciażkwe kamy.

Czas naźw yższy, by  z fagodzIć te przykre pow ojenne na­
stępstwa, czas, by więźniom udzielać pomoc moralna I ma­
terialną, czas, by uwolnionym więźniom  ustalać byt 1 m oł 
ność zdobycia warsztatu pracy oraz czas, by moralnie 1 ma­
terialnie wspierać biedne rodziny w ięźn iów .

Niech polskie społeczeństwo przyjdzie w ięźniom  I (ch 
lodzinom  z  r-m ocą. N ie w szyscy  w ięźn iow ie  są źli I niepo­
prawni, w ’elu z  nich można uratować, trzeba bn tylko oodać 
pomoenb dłoń.

W szystk ie kulturalne społeczeństwa mają towarzystw# 
opieki nad więźniami, miahr je rów n ież rządy zaborcze, nie­
ma jednak dotąd tych tow arzystw  w  Polsce. Obecnie na ctt 
łj-ro terenie Polski tw orzą się podobne towarzystw a, zaczen 
też wskazanem Jest, b y  tow arzystw o takie zaw iązało ste 
również w  Grudziądza. P r re b y w i tu obecnie oko ło  50# 
więźn iów .

W  najbliższym czasie odbędzie się zebranie organiza­
cyjne. ' Niech o tern zebraniu pamiętają w szyscy  ludzie dobre? 
woli, niech się zjaw ią JaknUliczniej i niech wstąpią w  szeregi 
towarzystw a.

W Liadka roczna wynosić będzie 5 *óut.



M-go nrwca 1924 r. O Ł O S  P O M O R S K I

Ze »aH »ądowei.
Izba kam a Sadu okręgow ego w  Ornd^ad^u w  dniu 24 

Btarca br. w yda la  następujące w yrok i: W ałdystawa Sosnow­
skiego robotnika z W arszaw y skazała na 4 miesiąpe, a W a ­
lentego Dubielę z powiatu warszawskiego na 3 miesiące w ię­
żen ia . Zasądzeni wspólnie ze  zb :eglym  Teofilem  Montowskim 
i  W . Lubenia pow. Sw iecie oraz ze zbiegrym Rosiakiem i Je- 
Zklskim z Lodzi w  nocy z 13 na 14 grudnia 1923 roku na 
szkodę Jana Baitela w  W . Lubinie skradli za pomocą w ła ­
mania się Jedną świnię, zaś w  Komorsku na szkodę spółdziel­
ni „Zgoda’* skradli różne tow ary  kolnjalne. Wspófoskarżona
0  paserstwo Mairjanna Montowska, żona zbiegłego Teofila  M. 
nie stawiła się na rozprawę wobec tego sprawę przeciwko 
niej, odroczono. Sosuowskiemu i Dubleli zaliczono areszt 
iledczy.

'teucor R óżyck i/ ro ln ik  zam ieszkały w  Roślinach pow. 
Swiecie skazany został na karę g rzyw n v  w  wysokości 2 zł. 
jkdsk‘ch i koszta sadowe, ponieważ 18 lipca li>z3 roku na 
drodze publicznej w  pow iecie św ieck:m znieważy? słownie 
diugoinistrza Sk*adomowskiego i odgraża! się mu biczyskiem

Z  ruchu gniazd sokolięh.
—  Tow . gimn. „S o k ó ł" Grudziądz. Zebranie Zarządu 

„S ok o ła " odbędzie się w  poniedziałek dnia 31 marca w  Po- 
rniansiv.ni Banku Ubezpieczeń ul. 3 maja 11 III pt„ o odz. 7
1 por wieczorem .

Szan. cztonKów Zarządu uprasza się o  kompletne Jako 1 
punktualne stawienie się. Czołem  1 w  z  Kuuz, I wicepr.

Z e  s p o r t u .

W  niedzielę dnia 30 bm. odbędą się w  Poznaniu okręgo­
w e  zaw ody kwalifikacyjne biegu na PTzełaj 3 kim., czyli 3 000 
m etrów.

Klub Sportow y „O lym pia" w  Grudziądzu w ysy ła  na za­
w o d y  te członka sw ego p. D o n d o l e w s k l e g o ,  mistrza 
okręgu pomorskiego w  biegu na aruisze mety.

M istrz Pom orza zm ierzy swe siły z najlepszemi biega- 
OŁaiiil w  Poznaniu, należy mieć jednakowoż nadzieję, że 

ppfrycięzku jako pierw szy dojdzie do mety
Rezultat, k tóry w poniedziałek będzie wiadomy, budzi 

■ nie ty lko u sportowców, lecz całego społeczeństwa Pom orza 
a m ianowicie Grudziądza w ielk ie zainteresowanie.

Sprawy spcfeczne-gospodarcze.
k  Izby Przem ysłowo-Handlowe;

Grudziądzko-Staro gardzkiej.
Spn*wy wywozowe. Weszło w życie rozporządze­

nie Ministra Skarbu w porozumieniu z Min. Przem. i Han­
dlu o wprowadzeniu opłat wywozowych od celulozy. 0- 
puty te wyno&zą obecnie 60 proc. zysku wywozowego. 
Rozpon-łdzenie to stosuje się również do transakcji wy­
wozowych zawartych po dniu 30 września 1923 r.

O budowę dróg wodnych. Jak już donosiliśmy, z ini­
cjatywy Tow. Propagandy Budowy Dróg Wodnych w 
Pc/sc© odbyło się zebranie z udziałem delegatów Sta­
rostw i Miast, mające na celu jaknajsilniejsze poparcie 
akcii budowy dlróg wodnych w Polsce. Sprawa ta zain­
teresować musi również sfery przemysłowo-handlowe, 
te względu na fatalny stan spławności Wisły i związane- 
nri z tern trudnościami w  przewożeniu towarów Po­
wstała już Spółka Akcyjna „Drugi Wodne" mająca za za­
danie rozbudowę naszych dróg wodnych oraz regulowa­
nie już istniejących. Byłoby rzeczą pożądaną, aby kapi­
tał sfer zainteresowanych na Pomorzu wziął jaJoiajsil- 
juegszy udział w tej ważnej akcji.

Wszelkich wyjaśnień w powyższej sprawie udziela 
Zarząd Tow. Propagandy Budowy Dróg Wodnych w  Ko­
ninie, JVlagistrat, Woj. Łódzkie.

Stosunki handlowe z Włochami. Ministerstwo Prze­
mysłu I Handlu zwróciło się do nas z prośba i. wydanie 
opinji oo do przyczyn słabego rozwoju naszych stosun­
ków handlowych z Włochami, a zwłasapza nikłości na­
szego eksportu do Włoch. Jeżeli praktyka tut. sfer prze­
mysłowych i handlowych wykazała, jakie istniej? trudno­
ści i ograniczenia w przywozie i wywozie do W łoch, pro­
simy o zawiadomienie nas o tem, celem przesiania wnio­
sków do Ministerstwa.

Targi angielskie odbędą się w tym roku, częściowo w 
"Londynie, a częściowo w Birmingham, a mianowicie: w 
Londynie w czasie od 28L IV. do 9- V. br. w Birmingham 
od 12.—23. V. br., przyczem te ostatnie będą poświęcone 
wyłącznie działowi maszyn. Wszelkich informacji udzie­
lać będzie Wydział handlowy. Warszawa, Piękna d

Wystawa w Bordeaux. Jak już donosiliśmy w cza­
sie od 15—20 czerwca br. odbedzie się wystawa w Bor- 
deaux. Ostatni termin zapisywania się na listę wystaw­
ców upływa z dniem 10 maja br.

Stosunki handlowe z Braiylją. Jak iios zawiadamia­
ją z Poselstwa Polskiego w Rio de Janeno (Brazylja), 
przy tamtejszem Tow. „Koło Polskie" powstaje organi­
zacja, mająca ra celu nawiązanie stosunków eksporto­
wych — importowych z Polską.

Przy biurze handlowem tej organizacji ma być utwo­
rzona stała wystawą prób i okazów prz smysłu polskiego.

Agencja handlowa francuska poszukuje adresów po­
ważnych firm polskich, mogących się podjąć przedstawi­
cielstwa na artykuły drogeryjne

W  Izbie naszej są do przejrzenia:
1) Komunikat Izby Handlowej w Katowicach
2) Komunikat z prasy niemieckiej o urzędach przy­

wozu i wywozu w Zagl. Ruhry,
3) Sprawozdanie o sytuacji gospodarczej Włoch.
Do każdego zapytania, skierowanego do naszej Izby, 

należy dołączyć opłaconą kopertę na odpowiedź, o !le 
zapytanie nie pochodzi od zarejestrowanych w  obwodzie 
Izby przemysłowców i kupców

GrudzHdz, dnia 28 marca 1924 r- 
Izba Przemysłowo - HandL Grudziądzko - Starogardzka.

Obieg banknotów się zmi iejsra
W  ciągu ostatnich dni dziesięciu obiog ban'motów zmniej­

szy ł się o  18 tryljor.gw, Ogółem ilość środków obiegowych 
zmniejszyła się w  ciągu ostatnich dni j dziesięciu o 20 tryljo 
nów, gdyż w tym  okresie obieg przekazów  własnych w  PKKP 
zm niejszył się o  przeszło 2 tryljony. Przyp isać to należy głó­
wnie wzmożonemu w p ływ ow i podatku majątkowego.

Wprowadzenie nowych blankietów czekowych w  PKO.
Z  dniem 1 maja wycofane zostają dotychczas używane 

blankiety dwu odcinkowe w  PKO . Na ich miejsce p rzyw róco­
ne zostają blankiety tzekow e o trzech odcinkach. K lijend  
czekow i PKO . winili tedy w e własnym inteiesie jaknajprędzej 
poczynić zamówienia na nowe blankiety.

Włoskie towarzystwo ubezpieczeń w Polsce. S r
Informują nas, że  jedno z największych w e W łoszech to ­

w arzystw  ubezpieczeń.owych „Riunione Adrjatica" pragnie 
być dopuszczone na rynek polski. G dyby rząd polski zgodził 
się na dopuszcren.e tego tow aizystw a asekuracyjnego do 
działania w  Polsce, tow arzystw o to musiałoby uzgodnić prze­
pisy swoje z takiemiż przepisami cha tow arzystw  asekuracyj­
nych d7;ałającycfc w  Polsce.

W  sprawie statutu państwowych zakładów inwalidzkich.
Dnia 26 bm. wznow ione zostały w  Min. P ra cy  i O. S kon­

ferencje w  sprawie statutu państwowych szkolnych zakładów 
inwalidzkich w  P io trkow ie .' Jak wiadomo zakłady te w  sw o­
im ęzasie przejęte zostały przez Min. F*racy od wladp w o j­
skowych. Obecnie odbywające się konferencje mają w ięc na 
celu ustalenie wzajemnych stosunków zakładów tych i M in i­
sterstwa cr-az działalność zakładów  na zewnątrz,

Z Urzędu Przywozu 1 Wywozu.
Dnia 28 bm, odbędzie się posiedzenie zmniejszonego kom­

pletu G łów nego Urzędu P rzyw ozu  i W yw ozu . Z ważniejszych 
spraw na posiedzeniu tym rozpatrywane będą: zasady eks­
portu skóiek króliczych, zajęczych i cielęcych lekkiej w ag i: 
luzatem  sprawa w yw ozu  1 200 000 kg. rudy żelaznej prażonej 
na Górny Śląsk przez firmę .P raszka  - P ilaw a".

O rynki zbyta dla przemysłu włókienniczego.
Poszukując nowych rynków  zbytu dla w yrobów  włókien 

niczycb przem ysł łódzki zajął się badaniem w  tym celu ryn­
ków  bałkańskich 1 doszocT do przekonania, że  w  Grecji mo- 
żnaby liczyć na dość poważny zbyt łódzkich towarów  w łó ­
kienniczych. Poważną przeszkodą w  tej m ierze Jest jednak 
brak niezbędnego traktatu handlowego z Grecją. T o  też przed 
stawiciele przemysłu w łókienniczego zw rócili się do czynni­
ków  miarodajnych w  sprawie przyśpieszeiia tej niezbędnej 
ich zdaniem sprawy.

Rozszerzania stosunków handlowych zagranicą.
Min. Przem yślu i handlu poczyniło odpowiednie krok* V  

sprawie otrzym ywania od placówek polskich zagranicą adre­
sów  i danych co dc działalności 1 wartości handlowej tych 
Jom ów handlowych, bankowych i transp T tow ych , w  których 
P o lacy  zajmują klerowm cze stanowiska. Ma to na celu umożli­
w ienie działalności eksportowej kupcom i przem ysłowcom  
przez nawiązanie kontaktu z  firmami polskieml. działającymi 
na Dalekim i B lsk lm  Wschodzie oraz w  Am eryce,

Nie ograniczone wkłady zlotowe na książeczki PKO.
Pocztow a Kasa Oszczędności zniosła dotychczasowe o- 

graniczenia stosowane w  zakresie Jednoi azow ych wkładów  
zfotow yęh na książeczki oszczędnościowe w  kasach PKO . 
I w  jeje oddziałach. Suma wkładu jednorazowego dotąd o- 
gran!czona była do 5 000 zł. poi. Dyrekcja PKO . ustaliła, że 
w k łady z lo tow e na jedną książeczkę mogą być dokonywane 
bez wszelkich ograniczeń w  kasach PKO. Natomiast utrzyma­
ne zosta ’y  jeszcze ograniczenia te tylko w  kasach urzędów 
pocztowych.

W  sprawie wywozu zboża za granice.
W  związku z wiadomościami o zamierzeniach ,ządu udzie­

lania dalszych zezwoleń na w yw ó z  zboża zagranicę i wymię- 
nionemi nawet firmami beilińskiemi, z którymi rząd rzekomo 
miał zaw rzeć umowę informują nas. z zupełnie miarodajnego 
źródła, że  wiadomości te są nieprawdziwe, albowiem per., 
traktacje ze strony rządu z firmami berlióskiemi prowadzone 
n;e były. Zresztą poza ilosc.ami przyznanemi rolnikom na za­
płacenie podatku m aj„ w yw ożen ie  zDOŻa zagranicę w  naj­
bliższym okresie nie jest zamierzone.

Wartość franka złotego
według ustalenia ministerstwu skarou

dnia 29 marca dnia 30 marca
1 1.800.000 mkga. 1.800.000 mkp. 1

GieMa pieiuęi4»e
Vi’ara*au  *. d n ia  2 0  3.
10-ta godalna przedpołudniem.

Dolary Stanów '^lledn  ..................  9.200—•.240
Floreny h o le n d e r ik ie ................................ . 3.a»0

^Franki b e lg i j s k ie ..........................* . . . .  391
Franki francuskie ..................   478
Franki szw a jca rsk ie    ,  . , . 1.685
'Fnnty a n g ie l s k ie .............................  89.450
Korony ansfryjackia  ..........................  129
Korony czeskie . . . . . . . . . . . . .
L iry  włoskie ............................................ 301
Korony norweskie . . . . . . . . . . . .
Korony d u ń s k ie ............................................
Korony szw edzk ie ........................................
Dolary k a n a d y jsk ie .................'................... 8.870
Bor z ło t y .......................................................
M illo o o w k a ........................................ ...
Pożyczka d o la r o w a ................................. ...
Pożyczka złoba

G d cń tk , dniu 2 9  3 .
Doi ar , • « , « » • »  • • » * . . « . . « .  I jś lk j
Marka polska    .....................................   0,63
Przekazy na Warszawę  .....................  0,62

Poznańskie Notowania Zbożowe
»  dn ia  2 8  3. 1924.

Ceny obowiązują za 100 kilogram.
Żyto 100 kg....................................................  19 000—20.500
P s z e n ic a ............................................... 3400/—38.000
Jęczcuień zwyczajny . . . . . . . . . . . .  18.000
Jęczmień- browarowy . • . .  ..................  20.000—24.000
O w ie s .................. ; .......................................  21.00H— 22.500
Maka ż y t n i a ...............................................  32000—37.UOC
Mąka pszenna...............................................  64.000—68.000
Ospa ż y tn ia ................................................... IJ.OuO %
Ospa p szen n a ............................................... 14.500
Zemniakl jadalne . • .............................  5.400—  6.000
Ziemniaki fabryczne....................................  4 500—  4.800
P e lu s z k a ..................   15.000-17.000
W yka • ...................... ... ................................ 14,J00— 16.000
Groou Dolny . . . . . .  ^ ..........................
Groch Wiktorja  .............................
S e r a d e l a ..............................................   4.000— 16.000
Słoma luźna .................. ... .........................
Słoma p ra so w a n a .........................i . . . .
Siano lu ź n e ...................................................
Sian o p r a s o w a n e ........................................

Poznańskie ceny na bydt-s z 28. 3. 14.

100 ż y w . k g . w a g : Cena 21. 3. Cena 28. 3.

B yd ło  tog. 1 k i. . . . . . 174 000 000 17S.000.000

* j, ?? k L  . . . . . 14t> 000 000 150.000.u00 W

,  .. n i  k L ............. 100.oC0.000 1*2000.000

C ie lę ta  1 k l...................... .... * f 16 000 000 116.0u0.000

.  n  k l ......................... 100,000,000 100000,000

.  DI  k L ................. 90.000.000 90.000.000

Ś w in ie  I  k l............................... 196,000.000 200 00U.UUU

11 k L  ................. JłSG OO0000 180.000.000

m m  k i.................... 160,000,000 166.000,000

O w ce  I  k l................................. — 110.000.< 00

,  XI k l. . . . . . . . — 100.000.000

» OT. k l .................... —
__P ro s ię ta  za parę 6— 8 i j g  . a8.000.000

tob ę ta  s a  parę 9 tyg . . 36 , OO.OUO —

Drukarnia Pomorska Tow-  Akc. G ruozlą j*.
Redaktor odpowiedzialny Ludwik Łydko.

F . fia f i .  P .  urzędować będzie 
d la  zap isó w  na a k c j e

Banku  Po lsk iego :
W  niedzielę, dnia 30 lun. od godz. 9 da 12 w psfndnie 
W dni 31 marca i 1 kwietnia b. r. godziny kasowe 

przedłożone zostaję do godz;ny 2-g ej po połud.
tylko dla akcyj

[fi
P.K.K.P.  w GRUDZIĄDZU

s p r z e d a j e

107. Pożyczkę. Kolejową
p o  f r .  zł. 1 0 . ~

Polska K ra jow a K asa  Pożyczkowa, Oddział w Grudziądzu.

w odcinkach także (8528



Czas Święconki się zbliża, trzeba więc zaopatrzyć się

w Kasprowicza!
74 n a g r o d y

Wódki białe -  Wódki wytrawną.- Wypalanki -  Konjaki -  L ite ry
Blaty Żytniak 
Kokounlk 
Beka Ueniblkuira 
Swat Slwncha 
R/b« tuwka

8509 A]

Zloty Żytnltk 
Soplloa
Łoslówka-Żubarówka
N O k u u rś

Łorni-k Whisky

Kudjak wloasany 
Końj.ki po skle 
Konjak Conrrlńre & Co 
Cmrdasi Śliwowica 
Baohmit wypalanka

Domlnna Karla 
Olymp 
Nastójka 
i uc itra 
BaxaJ°na

Belektcrlnn. 
GaYOiu 
halea ł]aa  
Ż u p a n
Fcaaomorunka

•ra z  pięćdzlesiątaiedm Innych gatunków.

**> « _ 4 » » ^

B o k  s ą t o ś  1 8 8 8 .

p  u n u u m n  n  □ □ □ □ □ n
D  ■’........    ng| Zakład radiologiczny jg
Pi Zambrzyckiego |§

J j  Specjalisty w chorobach wewnętrznych ! □
D :  czynny od 11 - 1  i od 1 -6 .  Q

• o •• • • • • • • •

□ i
se:

Praeświetlenla i zdjęcia pro­
mieniami Rentgena, (msba. 

Leczenie chorób gruźliczych, 
kobiecych i nowotworów 
promieniami Rentgena. 

Leczenie lampą kwarc j w - 
skrofulozy i krzywicy u dzie­
ci, chorób włosów i płuc. 
Diatermja ogólna i miejsco­

wo, elelrt.y za ja, masarz 
wibracyjny, radjolux.

G rudziądz, ul. Stara 24. Tul. P90 
jedno piętro nad Dr Kukowskim.

cD  

D  
□

o  J
-

r t

D P a o e a o  □

□

Igp

wm- C P ™ -

Teti kto chce; u
w y k o r z y » i * ć  c u z ą  ta n ia

świąteczna wyprzedaż
n iech  d la  zaO B hczęd ie ia ia  
n ci ę i l i w e j  i  d r o g ie j  p o d r ó ­
ż y ,  n a ty c h m ia s t  z a żą d a  l i ­
s tów  ni •  ze  sk ła d u  n a szego  
c a  za lic c . p o cz . c a ły  k o m p le t

20 sztuczek towaru za 45 000000
t o  z n a c z y :  s z tu c zk a  c łob rego  i m o d n e g o  m a te r ja łn  
n a  «*aie m ę e k ie  u b ra n ie , 1 s z tu o ik a  łe d ń e g o  b a tys tu  
lu b  s s e w io lu  n a  d a m s k ą  su k n ię , 1 r e s z t ,  p łó tn a  n a  
m ę s k ą  i ]  reezfc. n a  d a m s k a  k o s zu lę , 2 r ę c | n ik i,  2 pa­
r y  p o ń cco eh , 2 p a r y  sk a rp e tek , 6 ch u s te c zek  clo n o s " ,  
2 c h u s te c zk i b a ty s to w e  n a  g ł o w ę  i  2 s c .u lk i  n ic i d o  
s z y c ia ,  w s z y s tk o  ra z e m  t y lk o  za  45 .000 .000 ,— m k „  
g a tu n e k  w y ź s r y  za  55.000  0 0 0 ,— , g a tu n e k  n a jw y ż s c y  

c a  75 .000  0 0 0  —  i " 9 0 .0 0 0 .0 0 0 ,— m u rek . 
R ó w n ie ż  w y s y ła m  p o  n a jt a ń s z y c h  z n iż o n y c h  c e ­

nach w  n a jle p s z y m  g a tu n k u : p łó tn o  b e l iź n ia n e , p o  
ś c ie lo w e  i  w s y p o w e , lu d n e  o b ru sy , k a p y  i  p r z e ś c ie ­
rad ła , s z e w io ty ,  w e łn y ,  s z a lin ó w k l i  c a jg i ,  a n g ie ls k ie  
k o r ty ,  sukna , k a m  tra m y , k r e p y  i  b o s to n y  w  ś red n ich  
i w y ż s z . ja k o ś ć ,  n a  u b ran ia , koat ju m y ,  su k n ie  i p ła s zc ze .

T o w a r ,  k tó r y  s ię  n ie  sp od ob a , p r z y jm u ję  z  p o ­
w ro tem . —  i * r z y je ż d ż a ją c y o h  d o  Ł o d z i  p ro s im y  o 
z w ie d z e n ie  sk ła d u . —  Z a m ó w ie n ia  w r a c  a z a d a tk ie m  
j.OOOOhO—  m k . p r o e im y  a d r e s o w a ć :

Skład Fabryczny M. BRYL w Łodzi
P io t r k o w s k a  50 w podwórza.

Dzielnego bednarzu
■ jKUHintuiiiiiiitniniiiiimiituiiiiHnininiiiin am itwiniuiiua

■który ju i byt w brow .r* ■ zutrudniany
g i p  poszn  knj e  

B row ar Kuntersztyn T. A.
G r n b i i ą d k  .  [8502

W *  K u p u j ę  k a ż d ą  i lo ś ć  W ,

S Ł O M Y
po najwjtazyeh eonach ściennych. 
Oferty s podaniem ilości upraBia

Paweł Witkowski »Ziemiopłodq«
G ru  Iz lą d z ,  Plac 23 Stjcama nr. 4/5.

Telefon 28 i 3o2. 7887

Hurtownia Ziemi Kujawskiej
T o w a r z y s t w o  A k c y j n e

Telefon nr. 63. w  I N O W R O C Ł A W I U  ul. Dworcowa 14.
Adres telegraficzny: „ F o r t u n a " .

K a j w l ę t i m  h u r t o w n i a  polsko-chrześe. branży kolonialne} na Kujawach fW lkp.)

M a g a z y n y  obficie w towary zaopatrzone i biura mieszszą się we własnych 
”  bardzo okazałych zabudowaniach.

H u r t o w a  sprzedaż wszelkich towarów kolonialnych 1 towarów w zakres 
branży kolonialnej wchodzących po cenach przystępnych.

P o l e c a m y  wyborne gatunki k a w y  surowej i palo­
nej, kawę zbożową i słodową, cykor); Francka i Glebę, 
h e r b a t y  iozne i opakowane pierwszej lakości. Cukier, 
kakao holenderskie, kaszkę pszenną, ryż, korzenie wszyst­
kie gatunki, margarynę, masło kokosowe „Nuc.fera", 
smalec, świece, zapatk1, mydła i inne artykuły do 
:—i  :— : :—: prania oraz śledzie, :—: :— :—:

S p e c ja ln o ś ć :  c?°stko*a wysyłka S O L I  warzonki Inowrocław okioj i S O D Y  z Mątew.

O d d a l i  i  11 .: Przedstawicielstwo Towarzystwa Przem ysłu Nafto» tgo Braci Nobol 
w Polsce, Oddział w  Poznaniu i h u r t o w y  skład kci,sygnacy|uy śv ec, parafiny, 
smarOw, olejów i, moralnych nafty i przetworów charr mznycfi, które po cenaen fa- 
brzeznych ie składu naszego lub ze sk!a iu w B y d g o s z c z y  i S t a ro lę c a  polecamy.

■ 1 6 ' K o r z y s t n e  ź r ó d ł o  z a k u p ó w  d la  P a n ó w  K u p c ó w !  “H
8511

Licytacyjna sprzedaż 
koni wojskowych.

' Kom. tlzup. Koni Nr. 22 Gru Triad* aprio  
daje drogą publiczne: licytacji w i ę k s z a  i lo ić  
k o n i  w o js k o w y c h  d n ia . Si5 k w i e t n i a  
1924  r .  o  g o d z .  9  w  U r u d n ą u a a  na 
placu ćwiczeń przy kos . racb gen. Ha era* uL 
Lipowa 14/22 d n i a  * 9  k w i e t n i a  1 9 *4  r .  
o g o d z  9  w  G n i e w i e  n a  r y n k u .

Pra *o  uczeain ctwa w  licytacji posiadają 
*  scyscy, *a wyjątkiem sawodowych pośre­
dników w handiu koni. (8517
Komendant U. K. Nr. 22. (— )  Karkoaiek major.

Plac 23 Stycznia nr. 23, J o l o j s o d  
i p lo m b y  od ?,000 000 

mk. począ»s?y, w pierw 
arorz^dnem wykonaniu.

l\mmi\ iadainn
iiiiiiiiiiuiiiłiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiMiiiłiiiitnimiiiłiiii

St. Skowroński, Grudziądz
ul. Lipowa i.r. 45. —  TeL 210. 

8513

Przemysławka w #i*h
Ma
Chypre

dla inawców

wykwintne trwali pirfdny

Podarki świąteczne ^  ̂ J j Har,la

8508

W e l a ę  « w e * ą
k u p u ję  i  i l p i i e n l a » i  na rótookolore 
wą na naidogod letszych warunkach, jak 
również polecam bawełnę do tkactwa. [9741

Specjalny dom d li  h indin  w idm  i b iw e łią
U a f m n n d  W a . i a k ,  h r e d z l ą d n

ulica Starorynkoka nr. 3a.

Poszukulą od 1-go rraja lub wczeiniej

d « i  ś w i a d c z o n e !

EKSPEDIENTKI
do składu towarów krótkich i stroi. — Osobista 
zgłoszenia lub oferty pifemienno a dolącsouiom 

■ ■ a i n  * i fotografii oraz odpiaeiu Świadectw. ZnajomośćH s n ryk  7 ak w Poznaniu
— —  ■"—  ----------—---------------- 1 P .  M e i s s n e r ,  RyneK 10.

hroieaiczni - n,e isb egalne.
Przestrzega s i(  przed małowartol Iowy mi lalsyfiltataml.

fabnta Perłom , losmitGów.

P M iz k ą je  się od i s r a i  lub  1. 1Y.
w  m eście lub na przedmieściu *

mieszkania
1-2 pokojowego z kuchnią.

Spieszne olcity uprasza się prssjłać pod 
nr. «‘Ó, O do Głosu Pomorsk ego.

! ! !S z iio w f li  um ow ie i P a n ie !!!
Podgórski

p o leca  obuwie eleganckie 1 
trwale, a  nawet i t a n ie .

U w a  j ? «  : Stara 16.

l Benzyna:
BR samochodowa i motorowa BB

waga speo. od 7<AJ—780 *

f O l e f e ^ l s
maszynowe, motorowe, £
cylindrowe, gazowe ora* ^

> = ’ t ł u s z c z e
p o le c a  ' W  B

K O N A " !99 Pooiorslcl Konsun, N rftuwy Z  !
Tel. 16. T. z o. e. Tcl. 365. ■ »

t , B (  i i j . A D e  m
Strt«’ecka]9 - To izerska Grot 'a 06/68.

Korzystajcie z okazji!

l l o l t r a  r a d a  a a  d a r m u  
Zan im  masz nabj-e r o t  z lo a i i iw
inanułaKtiirow;ch. napisz wpierw do 
najtańszego źródła iwanufaktury to ci 
wjśLą hemp a tnie cenmk nr. 4 na wszy 
stkie gatuDKi manufaktury podług uowych  

g tanich cen l i ib r jc iu jc u .
P o a in d a m y  t y s ią c e  c j i ę k c  u n y c h  l i e t ó w  a * n a  

a z ą a a m i ,n n o ś c .  N a s a  a  ir e a :

„ Z h ÓDŁO MANUFAKTUR Y“
E k s p e a y o ja  W o r m i i W K  u l ic a  S - to  J e r s k a  nr. !^ . 

P i o s im y  w sk a za o  s w ó i w y r a ź n y  adres . (845g

Telefon 
nr. 1189 Firma SIŁA PRZEMYSŁOWA Telefon 

nr. 1189

Dworcowa 85—36 L Y D h O S Z C Z  Star] Rynek 16— 17 
podaje niniejszem Sz. P. do wiadomości, że ze względu na 

otwarcie drugiego składu [>rzy ul. Dworcowej 35 — 36
i oddziału w  S m ę to w ie

postanowiła dla stałej klienteli

z a m ie n ia ć  w ę łn ę  o w c zą
ma najlepszą w e łn ą  poftcm ochową ( S t e r n w o l l e )  pełnej wagi

w różnych kolorach 
po 31/* funta owozej brudnej, lub 21/, funta pranei 

za I funt przędzy
pirez przeciąg jednego miesiąca, t. j. od 15 marca do 15 kwietnia br. 

Firma „S łL A  PRZEM YSŁOW A** pos ada również na skłrdzie

baweiu i tewary tekstylne da zan any jaketei sprzedaży
według cen ściśle fabrycznych.

BacznośćI Firma «SILA PRZEMYSŁOWA1* Baczno**!
połeta nwadie St. Publ. mwą 

wełnę w opakowanlBeh pełnej wagi.
Dla P. T. urzędników państwowych i' komunalnjoh specjalny duży rabat

oraz sprzedaż na raty.

P U D E Ł K A
T E K T U R O W E

w y k o n y w a  w a z e l k m g o  r o d z a ­

ju  z  t e k t u r y  b iu ł e j  i k o l o r o w a ł ,  

p o l e . a  te t u r ą  w  a r t u a z a c h  

l n a ł ą  i k o l o r o w ą ,  p a p i e r  pa- S  

k o w y ,  p a p i e r  p e r g a m i i . o w y  3

Fabryka Pude ek Tekt irowych

K. BalcerOWiCZ dam. P. Lrlmin
GRUDZIĄDZ, ul. Strzelecka 2.

Du dostawy w marcu w partjaou wagon. 

8isą kupujemy

kartofle jadalne 
i rychliki

MsttWbi aua, Tadwźrłs, Mżs, Alma.
Bila, Jp »  oate, Blaue Nierea) za 

npłatu na podstawie trwałej 
waluty 1 preetsay o eferay

Wróblewski i Ska
aUuiiopłudy - B y d p u tL  

«1. 3ai.iu« b Ha Telefon 71 1 ł»
U l  t o k j r  „B b a te ".



Papierosy
f a b r y k  C a r z u a t ia ,  D u b e c ,  
D r u h  eta 8630

Cygara
n a i p n c d n l c l i i y c h  j a k o ś c i

I l l a c h o r k ę
Druh i inno w oryginalnych skriy- 
niach i w  mnia, szych ilościach

k u p u j e  się n a jk o rz y s tn ie j  w

Hurtowni Wyrobów Tytuniowycli
S\ Wojak i
Tel. 93. K l a s z t o r n a  3. Tel. 93. 
S p r z e d a ł  d e t a l i c z n a  B y n e k  I I

I Spr<adaż< I
Maszyna 

do szyc ia
na ap rz e d a *  [9742

U e w a n d o w i k i
ul. Ks. Budkiewicza 29.

D O M
nz Lipowej do sprat* 
dania. W>ai. Torofisk* 78. 

eklad papieru. |9746

Okaeyjn e na sprzedaż 
□ owa pościel kwapowa 
7gl do 01 Pom p, 9728

Kupuję
do natychmiastowej i pózniejssel do- 
stswy w  wagonowych ład u n k a ch

Z iem n i  a kl*sud20nki 
i jadalne

fl. Kowalski -  Grudziądz -  h a ń s k a  4
Telefon 368-309. Adres tel. EksroL, Grudziądz.

W szyscy v , f a  v J . ą kawę słodowa ^
99 Uf A L T ©  PO 1> ‘

ba fest najlepszą . najtańszą 
w  smaku nieprzewyżizoną

Fabryk? wyiobów słodowych ,MALT0P0L‘
K r r t n z y .  Pomorze. 7371

Mały kuctk ciągnie 
dobrze, wózek, kozy, 
pościel, lustro, gar­
nitur pluszowy, ro­
wer, drzewo, sprzę­
ty roli^sze, 12 kur 
n o fnyC h  do oddania 
9736| Michale nr. 80.

D n  s p r z e d a n i a

śiutowmk
Bentall'a kombinowany 
z gniotownikiem i 700 
cnt. alomy Żytno). 8489 
D o m  G o r d o n o w u ,  

Poczta Wydrźno.

Gospodarstwo
67 morgowe, aiemia 

onicayu.ia, inwentarz 
bardzo dobij, z powodu 
wyprowadzki ao Ame­
ryki natychmiast bakdic 
tanio ao n abyce  Infor­
macji udziel* G o r g a i ,  
Gru JziądzKalinsov. a!3.

Eomplatne masywne 
jasne dę owe urządzeń.

POKOJU
sypialnego

używane, aa cenę przy- 
| stępną do odaama 8625 

n k ła d  m e b l i .
Mickiewicza 26,

po cenach przystępnych 
w olbr.ymim wy bot ze 
nadeszły . poleca 8622

P. Meissner,
Bynek 10.

Wyżfica
w 3 polu, kasatanowato 
azara, krótkowłosa, z 
krótkim ogonem, z 
bard to dobrym .nosem, 
nie goni, dobra nakaczki 
bar o ze tamo odda 8499 

N h n l t s ,  
rządca P o k r s y w n o .

Dzielnemu podróżują­
cemu przekaże

za stęp stw o
ua Pomorze 

za w y s o k ą  proaiają, 
dobrze naprowadzona fa­
bryka torebek i tytek 
papierowych. Zgł. do 
Gł. Pom. pod nr. 8474.

M łodszego

poszukuje 85?0

Marqu2rd! M l
Toruńska 17/19.

Meięlność Ełałocbowo
poczta jRogóżoo wieś 
poszukuje od zaras 
żonatego 8523FORNALA

z s z s m k ie m .

99 33 1 8 Ł O ”
Tygodnik polityczny, społeczny i literacki *

wychodzi w Warszawie.
W ydaw ca : Józef Chaciński.

P^daktor: Adam Szymański. Kjdrownik literacki: Ta denar Błażej ewlcz.
Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, ul. Żórawia Nr. 9 m. 14.

Konto czekowe w P. K. 0 . 6606.
Prenumerata miesięczna 1 miljon mi p., prenumerata kwartalna 3 mi'.jony mkp. 

Numery okazowe Administracja wysyła na każde żądanie bezpłatnie.

J B u c z n o ś ć !  lania sprzedaż!!
Wszelkie towary łokciowe, Jak i bawełniane, 
lniane, wełniane, kamgarnowe i wojskowe 
srr oraz dodatki krawieckie - ■ -=

p o l e c a

Oskar Berger, Grudziądz, Groblowa 19

I M

Fabryka pończoch
Juljan §tetkiewifz

flrudziąds, ui, drobiowa — plac Kąpielowy 
donosi, że ma na składziepończochy flor, mako, jedwabne

skarpetki 
dziecinne patentki

we wssystkicłi kolorach, 
p łt *  Ola pp. kupców rabat! 8529

is»tMssmis«mii>iiiinii(SiłiiiiiiiHiiiiiiM*iii(»fisMiisanMSiiusn

Wydawnictwa niezbędne dla- firm
pracujących z południem b. Kongresówki i Kresami;

*•

H 2.

3.

„ K s i ą ż k a  a d r e s o w a  p r z e m y s ł u  I t i a n d łu  
W o j e w ó d z t w a  K i e l e c k i e g o  na r. 1923-24“ .

Cena t słp
wlnl armator-Kalendarz (książka adresowa) 
m. Lublina oraz Województw: Lubel­
skiego, Wołyńskiego I Poleskiego na 
i. 1924“. Cena 2 słp.
„Spis abonentów telefonicznych w  
Okręgu Lubelskiej Dyrekcji Poczt I Te­
legrafów  na r. 1924“. Woiewództwa: Lu­
belskie, Wołyńskie oraz części: Kieleckiego
(z okfęgiem Radomia), Poleskiego i W arszaw­
skiego (zokręgiem  Piotrkowa). Cena 3 zip.
W ysyła  za gotówkę lub za zaliczką pocztowąt

Biuro ,R EK LAM  A4 w  Lublinie, Kościuszki 8.
Konto P, K. O. N r 100080. >

i s ?

: uniMmnmniniwirwiiiwiinmiiiinwimiii»wwiwwni   ttiiMiiiMii = .

Każdy przyznać musi, że papierosy

lU S M K I II. -
po 29.000 mk.

dzLiaj są najlepsze. Prosimy wszędzie żądać.

Orient T . Aa Bydgoszcz

possuku.a od saraz

Marquardt Nast.
Toruńska 17/19. 8021

9749
Prywatne mieszkanie I-sze piętro — przeto najtaniej 

Dla urzędników państwowych i komnnalnych dogodne warnnki

jed yn e  w P o ls c e  w/dawano 
pismo miesięczne dla dmeryki.

wCwiat 1 Prawda" Jest plsnen ni? 
sawlslem, śelśle bezpartyjnem, lą- 
eząoem s Polską rodaków z Ame­
ryki, Kanady, Braryljl 1 Arg#nrynj. 
Posiada okoro 6O.000 ezytelnlków w 
Am ery co i w Polsee. Jest ulublorem 
pismem Polanów amerykańskloh, 
ponieważ posl.ua nader urozmaico­
ną 1 obfitą treść, redagowaną w zu 
polnie odmiennej formie. Jest rów­
nież nąjtańszem pismem w Polsce.

Do nabycia w

Drukarni Pomorskiej
Towarz. Akcyjne w G r u d z ią d z a .

Stary ołóv
Itupuje

Drukarnia Pomorska.

Ekspedleelka
m sjącs branżę papier- 
nio ą, poszukiwana na 
stalą post lę. Pensja *a- 
daw •imająca. |9745 
Turuńaks 26. i| ‘ pąpjerg 

Zgł. w  ecu. 61/*.

Poszukujs się
nauczycielki
dla i  chłopców zaolnej 

przygotować ich do 
2 klasy nor nalnei. ZgŁ  
Plac 23-go Stycznia 23, 
2 ptr. na lewo. 19743

Prawdziwe polskie

wydaje się przy ulicy 
N o w a c k i e g o  4 , n.l.

Kto udzieli lekcjiSZYCi A 
I KROJU.

Zgit p. nr. 9748 do GLP.

Jasns. wielkie, nadając* 
się na warsztaty sio 
larsk e ewtl. na i nne 
przedsięiiiorstwa. od zn- 
raz do wynajęcia Gdzie 
«  skaże Eksp Głos.Pom. 
pod nr. 8633

Zakład fotograficzny
3-go Maja 10

w  niedziele od 2 — 5
j e s t  c z y n n y .

ms°zt  dziewczynka
do l ł/» letniego uzii cka 
może s ę zgłosić. (6 >27 
Bischoft,Chełmińska 26

Przyjmie się ed zarai

dziewczyn)!
uczciwą, hędogą. wolną 
od szkoJy, do dwule­
tniego dziecka 18726 
Radzyńska 7. L lewe.

Ucznia
poszukuie

C Y B U L S l i l
mistrz stolarski 19700 
B a ń s y n ,  p|«. GfDdziądz-

fa p isr  maszgnoróg
(p rse b ltk o w y )

znów nadszedł i poleca póki zapas starczy tanio

Władysław Kulerski
GRUDZIĄDZ, ul. Pańska nr. 19

drukarnia, k s i ę g a r n i a ,  skład papieru, pie­
czątki, i n s t r u me nt y  muzyczne i przybory.

D A I I  H P V I  Pamiętajcie też o mojej firmie 
n U U f l b l  ! przy zaaupach. [8455

Przyjmie się 
młod8Z. uczula fglmn.)
na pensję s ewtl. ko­
repetycją. Zgl uo GL 
Poin. pod nr. 9727.

Dobrze umeblowany 
P O  iO J  do wynajęcia 
Kościuszki 16, I I  prawo

Zam enian swoje mie­
szkanie 1 pokój z kuch* 
nią przy ul. Kępowej 
na takie same lub k po­
koje z kuchnią śród­
mieściu. Zgł. do GŁ 
Poro, pod nr. 3999

]  M i l j a r d  wyDoży 
czę za .lobrą gwar.  Ot. 
poi nr. 9752 do Głosu.

D a m  o d s t ę p n e
niewygórowane za

2  p o k o j e
z  k u c h n i ą *

Zgłoszenia do Głosu 
Pomorsk, pod nr. 9761.

f miljfrcy mkp.
wypożyczę na dogoln, 
warunkach. Zgł. do Gł. 
Pom. pod nr. 9750

L e l i c u
niemieckiego, polskie­
go I francuski ege ję­

zyka udziela 
A  S d d z A k ,  nauczy 
culka dyplomowana, 
Józefa w .bickiego  

nr 47 II ptr.

Pożyczki
na dobry procent 1 za­
bezpieczenie posznk. się
Gtodżowa 13 ,11 (.9747

.lnerykanin
kaw aler

poiiada większy mają­
tek w Grudziądzu pra­
gnie poznać panienk ę 
z uczo.wego ooiiiu. Dy­
skrecja zapewr ons sło­

wem hon. oferty do 
Ckosu Pom. pod nr, 9763 ,

I T M e  i Ska
Fabryka maszyn 

w  Pozcanii
poleca

własnego fabrykatu
prawnie zastrzeżone

„Potnanianka"
znane s swej dobnie, 
wialnie do zboża

„Nowy Ideał”
na I lepsze wialnie syst 
ROb ira

„Nowy Triumf”
młynzi do soitowanii 
zboża syst. RObera

„W arla”
żmij ki ao sortowana 
zboża

.Nitscbeska”
śrutowniki do zboża

„Sinuiiex”
liewniki do zboża syst 

Dennego, nujl ipsze na 
majątki

„syst. Dehnigo”
opcłdcze do buraków 
i zboża

„Minenra”
własnego wynalazku, 
w kilka krajach opa­
tentowany siewnik do 
sztucznych nawozów

„N . S. N.“
Patentowany sorto- 
wnik do kartofli

„ s y s t  sarrazin”
doiownik do sadzenia 
1 rro ii 2,3 i 4 rzędowe 

wózki przednie do żni­
wiarek z automobilo­
wym sterem, toczaki, 
kółka pod dyszel itd

Wyroby o bce:
„Yentzkiego”
nar-ędzia roinicse

sieczkarnie p a r o w e  
i maneżowe

„syst. W a lb e r
młccaroie sseroko- 
mlotne.

Sen. Pfzedilawlcielżlwe
kę i 

miasto 4» d * ń s k c

„Lanza”
olbrzy mie parowe gar­
nitury do młócenia 
Kolos, Mamnt, her­
kules i mniejsze uor 
malne

„ la n za ”
lokomobile przemy­
słowe do 1000 konisdy

„ B a l id o r
Lanza ropowe uuiwer- 
salne tri który dli. rol­
nictwa i przemy jłu

„Lanza”
38 konne ropow* tra­
ktory do órki i zapędu 
maszyn rolniczych

J v a ‘‘
Kckerta żniwiarki do 
zboża (najwięcej roz- 
pows/eebuione)

„DiMator”
Eckerta wiązałki de 
zboża 8443J

„D ix i“
kosiarki Eckert* do 
trawy.

Oibmnla składy 
czążcj zaiuowrcb. 
Wilnie Warsztaty 

reper&cyjne.
Dzielni monterzy i in­
żynierowie na żądanie 

do dyspozyoii 
Fabryka 1 gŁ blurSt 
nlioa Kol Jowa 1— 1

Oddział Haudlowy 
1 biura centra^ną^;
Św. Marcin nr..

Tel. 1478, 6043, 60Mj 
i 6045

^



Staraniem Narodowej Organizacji Kobiet odbędzie się

Wystawa M e g o  rodzimego przemysłu
na miasto Grudziądz i powiat.

Otwarcie d ii*  i0  maja b, r . o godz. 12 w  południe w  salach Hotelu Warszawskiego.
8521 Bliższe szczegóły w  kronice

Jan Wałęsa
Grodz ądz, Pańska 18

O
p o l e c i  p o  n a d z w y c z a j  
p r z y s t ę p n y c h  e o n a c h  a

Materials' n* ubreeie męskie, kostjumy 
i płaazcze Jamskie

W oale
Batysty

Satyny
Płótna

amj bilety

Damasty 
Konfekcją damską 

Bielizną .
Obrósy stołowe 

Kapy 
Pończochy

Skarpetki 
Galanterją 

Podszewki 
i przybory  

krawieckie

f
Nieubłagana śmierć zabrała nam _

naszą najmłodszą córecz^  ■  7  i  ż  i m  m  2 4  l i  f  a  Najtańszym środkiem do opakowania jest

Tetiorc Marie I  Z K m i > i a k l | |  sm agał Papierowo
W  smnt.kn umrrałrmu m d iin a  9  9 1  i a d a l i t t  i  f a b r u c z n  a  n  “  4 v  ^W smutku pogrążona rodzina

G r a j ą w ś  <1, dyr. rzeźni 
Grudziądz, 27 marca 1924 r.

Eksporta odbędzie się w ponie­
działek, dnia 81 b. m. o godz. 8 ej 
popołudniu z domu żałoby.

8512

B a c z n o ś ć ;  H
W  e i w a r ł e k ,  d n i a  3  k w i e t n i a  rfc.
0 godaioie 1 I-tej przed południem, odbędzie |
1 ę w  oberży pan» P a m u l a k a  w  M u l -  ' | 
R łi .a *  stacja kolej. Grupa, powiat Swiecie

R p ra e d u i  mojego w  tej m<ejscoT/. położonego

GOSPODARSTWA
składają ieeo się z około 52 mórg doorsj sie- 
mi, w  dobrem położeniu, z p o d w ó j n e  mi 
zabudowaniami m. la.-kalnemi i goapodarcze- 
rni w  całości ponad 10.000 franków, lub Uż  
pojedyńczo pouad 5.000 franków każdego 
gospodarstwa z osobna więcej dającemu. 
Iniormacu udziela się godzinę przed rozpo 
caęciem sprzedaży oraz udzielam tacowe] 
osobiście lub piśmiennie każdego czasu.

W d o w a  A.  S z m i d t ,  G r u d z i ą d z
ulica Bracka nr. 9. |974t

jadalne i fa b ry c z n i •
w ładunkach wagonowych z do­
stawą n a t y c h mi a s t o wa ,  płacąc 
g o i ć w h ą  przy załadowaniu,

kupuje  stale

Nadwiślański Dam 0 
Przemysłowo - M o w y  ■ 

w .  m a s i w s K i , V
O r u d z . n d z ,  Toruńska 27'29 ' 

Telefon 135 [3618 W

Zboże siewne
odznaczono przez Izbę Rolniczą — Toruń 

Swalófs owies „L igow o" H.I- 
debrandfa Jęczmień „, Hanna * 
Flemming’a groch rychły bltły

oddaje za gotówkę lub wymienia

W i e c h  n a n n ,  Doić. Radzyń, p. 6ffldzigtfz.

Z dniem 1 kwietnia 1924 r.
podwyższamy dodatek bieżący, obliczany przy 
spłacie hipotek niemieckich, o  d a ls z e  l O  %, 
tak, że będziemy pobierali o g ó ł e m  za 1 z l mk. 

przedwojenną równowartość

0 ,0 13  franka złotego
od hipotek na nieruchomościach, podlegających

ochronie lotatorów, a 8484

0,0195  fran ka  złotego
od innych hipotok.

Komnnainy Bank Kredytowy w Poznania
Instytucje bankowa prawa bublicznego e pup larnej pewności.

n ie d o u c ig u io a e j  m o c y  i  j a k o ś c i  s  f a b r y k i

0X«8 i O L A  Ł 1”
P r z u m y s ł  P a p i e r n i c z y  S p  z  o. p,
= =  Ż  I  W  m  O (Ma opolska) -

ftńa a t

asiona

Hurtownia Powroznicza
Telefon nr. 18-12 ;  Poznań :: W ie lk ie  G a ib a ry  84

poleca po cenaon fabryczńyoh ((■ 4« 

Szpagat i nici konopne  
Przędzę  szew ska I rvmar»lcą 
Linki konopne i manii o w e  
Konopie czesane  
Płótna ju tow e i krawieckie 
Gurty ju tow e i do e lew a to ró w  
Si enniki  ju to w e , Ścierk i do s zo row a n ia

Pasy tiansm isyjne z s ie rśc i wielbłądziej.
[7713

N L _k w ia tó w , naj-

różnorodDieisze, 
pod gwaraucją 
k i e ł k o w a n i a ,  
p o 1 o c a 8:-:87

M a k s . R i e d e l
O g r o d n ic tw o ,  Kadgórns 30, 
o r a z  w  s k ła d z ie

Ba diynska 27

HEBLE
koszykowe

ś I ic z d s  po i arki 
okolicznościowo 
—  także i na —  

=  o d p ła tę  mm

* Grudziądzki f  
Wytwórnia Mebli

B S o m m e r t e , d t ,  
stara Kynkowa 1/2.

P r a w d  c i a  4SSSU Emulsję tranową
wytwórni Alama

używać winna k i t ć u *  m a t k a  dla swych

B^MACHALLF0
P O Z N A !

S X —

uzywac winna k it z u u  d i b ih b  q ił swycu 
utieci przeciw skrofulozie i angtil. c h o r o  b e

Emulsja tranowa,Alama*
jest także nu orównany śrote* odżyw,' 
ctowkicucniający dla uoroatych i dz eci 
po lufluenCji,. jklusiu, zapaleniu płuc iteL

W yt . órcy:

M a  M acluila la w . M e . Poznań
Do nibycla re wszystkich mlekach i orane, ich

Obuwie
TM z.lk iegorC ' HBja,*o- 
lidnogo wykonania i , 

ta n ie  “O łb  
kupuje aię tylko 
w firmie (8346

Czesław Szuhargt
URDDZIĄUZ, 

ul ToniÓŁka nr. 3

55E
K o r o n ą  dobrych papierosów

pozostaną zawszermm \ san remo i

N ajlepszy sztuczny

miód stołowy
,,B  O a  A  ffl E L “

poleci 
C h e m i c z n a  f a b r y k a

J. Rogala ,  Toruń, 
Ła*i»DDa 6. |9ó94

8191 WHifmiiiiiiniiinniHiiimiiHiHiiutimiiMiiiiiiiiiiinutiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiii ==,

odznaczając się dobrym s m a k ie m  i a ro m a te m . 
Tei.66 O R I E N T  T. A., Bydgoszcz lei.ua §]

M i H H H H M H M I i n i i m i

P i e l i ™
łtK N  K U N I N A
en w n y  i w y p r ó b o w a n y  
t-ro d ę k  dc o d iw U ia n i a  
i w y  tą lik a o e n iu  mmry 

w v r o e o  l i g  J a n a  
S ta n a la  *444

Apteka pod Łabędziem
Orudztadz, tUnekłO

W czasie Wielkiego Postu polecam artykuły następująco:
s  E  R  Y  :

T y lż y c k i rrełmtłnsty najlepszy ga­
tunek »/4 fu n ta .........................   m k . 6 0 0 .0 0 0
peinutłusty V* funta . . . 
półtinsty Vz funta . . . .  

T y l iy c k l  %  funta . . . .  
L im b u r s k !  pdnotłusty I a

** M 1 •
,, półtłusty . . 

V* funta

6 0 0 .0 0 0
3 0 0 .0 0 0
2 5 0 .0 0 0
7 5 0 .0 0 0
6 0 0 .0 0 0
3 0 0 .0 0 0
2 5 0 .0 0 0

R o m a d o u rp e łn o tłia ty  funt .  m k . 2 4 0 0 .  COO 
K s m ę m b e r t  „  „  .  „  2 .4 0 0 .0 0 0
E d a m o r  holenderski...................... 3 .4O 0 .O 0O

„  szwajcarski . . . .  „  4 .4 0 0 .0 0 0
Sery deserowe Gerwe kawałek „  4 0 0 .0 0 0

„  „  boser „  .  „  3 0 0  OOO
W ielk i w j b ó r  se rów  d t i t re w y c h .

S a r d y n k i  najl. gat. puszka .  1 .2 0 0  O0 0 - 2 .0 0 0 .0 0 0
Wielki wybór ryb postnych w puszkach, 
wrozmaityoh sosaoh po niskich cenach,

Ł o s o i  pędzony l/* funta . . . .  m k . 3 .0 0 0 .0 0 0  
Śledzie węczone, szproty po nador nrzystnpnjch cenach.

Wielki wybór w  konserwach.
2 fontowa pn rka p o m id o r ó w  . , m k .  2 .0 0 0 .0 0 0„  v* funta................................. . 2 5 0 .0 0 0  #*1 2 fontowa pr rka p o m id o r ó w  . . m k .  2.000.<

W A LE N T Y  JU R K O W S K I (ilru«i«iądz, ul. Lipowa I


